
K adukcja. Zawadzka L — Telefony 
138-28, 182-48. 102-2S/- Adminiatrccja 

Plotrkowaka 1L — Telefon 102-29, 
Redaktor 1 )«go taatąpca atitfmofa od 

dodain? 1 do 2 po polndctu 
W a r u n k i p r a n a m e r a t y i 

PRENUMERATA mi«Jaou»a i od
bieram*™ xmnun&» w admtfriatracfi 
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łub 7 a l . k w a r t , (pray aapiacia agAry) 
Prenumerata ragr anie zna 4 z l 60 gr. 

auyfcuły nadesłane bez oznaczenia 
hooorarjom mratane są aa bezpłat
na. Rękopisów zarówno utytych lak 
' odmjonnycłi redakda nie rwąca 

Rok VI I , Nb 2 7 1 . Łódź , niedziela 4 . X . 1931 r. 

Ceny ogioszeri 
Przed tekstem t i U strona 40 i> 

ca W. m'm I tam. strona » kun. « 
«k(ci* 40 j r j oakroloji 29 j r j awy 
analna U fr 1 atrona 10 Unow. dro 

ks* 13 j». aa »yr«u dla poazaknja 
aych pracy 10 Jr. antmniajf i» ojlo 
ssania L20 sti dla bairoboto I t 1 

0Kłoszenia dwukomorowe o SO proc 
drożej! ofloszenla zagrarWczw 

trójkolorowa o 100 proc drotej 

Za tarado Araku admłntet? acja ale 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 6800<t 

Rząd austrjacki przed 
ustąpieniem? W Polsce nie zachodzi potrzeba 

wprowadzenia ograniczeń dewizowych. 

DR. KAROL BURESCH 
kanclerz Austrji postanowił ustąpić wraz 
X całym gabinetem, o ile nie uzyska w 
parlamencie większości dla swoich pro

jektów oszczędnościowych. 

Praga 4. 10. 
Celem uniemożliwienia spekulacji, 

rząd czechosłowacki wprowadził kontrolę 
obrotu dewzowego w rozmiarach z roku 
1928. Rozporządzenie nie ogranicza obro
tu dewiz dla potrzeb gospodarczych. 

Czechosłowacja jest więc już siód-
mem państwem, które obok Niemiec, Au
str j i , Szwecji, Norwegji, Danji i Węgier 
(w Anglj i obowiązuje zakaz moralny spe
kulacji dewizami) wprowadziło od cza
su załamania się funta ograniczenia dewi
zowe. 

Jak przedstawia się pod tym wzglę
dem sytuacja w Polsce? 

Ostatni bilans Banku Polskiego przed

stawia się bardzo dobrze. Bank Polski 
rozporządza zupełnie dostatecznym zapa
sem dewiz i walut zagranicznych, aby 
mógł zaspokoić wszelkie zapotrzebowa
nie. 

Lipsk, 4. 10. 
Tutejszy Bank dla Handlu i Przemy

słu (Leipziger Bank riir Handel und Ge-
wi rbe) zawiesił wypłaty i zwrócił się o 
jednoroczne moratorjum. Kapitał akcyj
ny banku wynos} 2 miljony marek. 

Ze sfer miarodajnych oświadczono 
nam, że w Polsce obecnie n{e zachodzi 
żadna potrzeba wprowadzeni choćby naj
bardziej liberalnych ograniczeń waluto
wych. 

99-ty projekt ustawy 
w p ł y n ą ł 00 kancelar j i S e j m u . 
Warszawa 4. 10. |już wczoraj po południu opustoszał 

pełnie gmach parlamentu, a wszyscy 
Po wielkim ruchu, jaki panował przez 

półtora dnia od otwarcia sesji sejmowej, 

zu-

Paryska wystawa samochodowa. 

Na paryskiej wystawie samochodowej wystawiono pomimo ciężkich czasów sze
reg nowych modeli luksusowych. 

Pogłoski o zmianach w rządzie 
wyssane 

Warszawo, 4,X. Prasa wczorajsza po
dała dwie lensacyjne wiadomości o rzeko
mo mających nastąpić zmianach w rzą
dzie 1 uchwaleniu przez Radę Ministrów 

projektu ustawy prasowej. 

palca. 
Obie te sensacje są wyssane z palca. 

Czynniki decydujące dowiedziały sję o te. 
go rodzaju postanowieniach dopiero z 
prasy. 

lektorzy wszystkich uczeln 
u Prezydenta Rzeczypospol i te j . 

I 
Warszawa, 4.10. Prezydent Rzeczy 

pospolitej przyjął wczoraj w południe 
lektorów wszystkich 

uczelni warszawskich. 
O godzinVa l po południu przyjął dele
gację Zwi tku Lejrjoniatów z pułkowni
kiem J u t . GorzechowskTm, redaktorem 
Benedyktem, dyr. Dziadoszem, na czele. 

Delegat podziękowali p. Prezydento
wi za zaszczycenie swą obecnością prem 

jery filmu „lO-cm z Pawlaka", z której 
dochód przeznaczonjy był na rzecz legjo-
nistów. 

posłowie rozjechali się. 
Narr.ne, na wtorek, środę i czwartek 

zapo••.'k.jziano posiedzenia trzech komi
sy], których porządek dzienny obejmuje 
jedynie rozdział referatów. Posiedzenie 
komisyj skarbowej, która ma się zająć 
rządowemj projektami podatkowemi, je
szcze nie zostało wyznaczone. 

Do kancelarji Sejmu wpłynął dziś 99-ty 
projekt ustawy. Jest to przedłożona przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych nowela 
do ustawy o kolejach w czasie wojny. W 
uzasadnieniu projektu powiedziano, że 
projektowane zmiany mają na celu za
pewnienia sprawności kolei w czasie mo
bilizacji. 

Katastrofalne zderzenie tramwajów 
Trzy osoby ranne . . 

Warszawa , 4 . X . Wczoraj przy zbiegu I d u k t o r Czarnecki przewiózł 
u l . Ż e l a z n e j 1 Leszna wydarzyła się k a - ' 
łastrofa tramwajowa, s k u t k i e m k t ó r e j 

trzy osoby zostały ranne, 
dwa wagony tramwajowe zaś poważnie 
uszkodzone. 

Kobieta 
kulą 

chce oblecieć 
z iemską. 

Protesty wylaoi c s e ^ 
w S ą d z i e N a j w y ż s z y m . 

Warszawa, 4.X. W poniedziałek, dnia 1 brano 4 posłów z generałem Oalicą na cze 
5 b. m. odbędzie się w Sądzie Najwyższym Ple, 1 Ukr ' 
rozpatrzenie protestów wyborczych z okrę 
gu nr. 48 (Przemyśl). Z okręgu tego wy-

PROJEKT USTAWY KASUJĄCEJ 
p r z y m u s o w ą r e g l a m e n t a c j ę p r o s t y t u c j i . 

łe, 1 Ukraińca i 1 ze Stronnictwa Ludo
wego. Zgłoszone są t rzy protesty. 

Młss Edna Cooper, znana amerykańska 
rekordzłstk* w lotach na wysokość, po
stanowiła jako pierwsza kobieta wystar 

tować do łotw naoltoło świata. 

Warszawa, 4.10. Ministerstwo Pracy 
przygotowuje pro jekt ustawy kasującej 
przymusową reglamentację prostytucja. 
Ustawa wychodzi z założenia Iż sama 
prostytucja nje jest przestępstwem 
1 nie może być karana. Karalne nato
miast 1 to dotkl;wle będzie stręczente do 

SADY WYJĄTKOWE. 
Berlin 4. 10. 

Nowy tak zw. dekret kryzysowy, któ
ry został ogłoszony przewiduje nowe 0 -
szczędności, usprawnienie kierownictwa 
finansowego i gospodarczego Rzeszy, 
zmiany w ustawie pensyjnej—redukujące 
zaopatrzenia emerytalne, ulgi w obowiąz
kach gmin w dziedzinie opieki społecznej, 
zmiany w podatku komornianym, rozpo
rządzenie w sprawie obniżenia płac w 
przemyśle prywatnym, sądy wyjątkowe i 
zwalczanie teroru politycznego. 

nierządu 
dsek. 

i utrzymywainle domów scha-

Tramwaj l in j i „ 0 " , Nr. 248, prowa
dzony przez motorowego Kowalskiego ja
dąc w k ierunku u l . Smoczej, uderzył w 
przyczepny wagon linji Nr. 9, jadący w 
kierunku p l . Teatralnego i prowadzony 
przez motorowego Żaronla. Zderzenie by
ło tak silne, że obydwa wagony zosta. 

wyrzucone z szyn. 
Ofiarą zderzenia padły trzy osoby —1 

w wagonie l inj i „ 0 ' ' jakaś pasażerka lat 
około 50, uderzyła tak silnie głową o ścia
nę wagonu, że padła nieprzytomna. 
W tymże wagonie zraniony został w gło
wę 34-letni Antoni Kamiński, cukiernik. 
Z przyczepnego wagonu l inj i 9 wypadł 
wraz z drzwiczkami na jezdnię 40-letni 
Eugnejusz Olczak motorowy tramwajowy, 
jadący na służbę. Olczak doznał ogólnych 
potłuczeń oraz poranienia prawej ręki. 

Nieprzytomną pasażerkę, przy której 
nie znaleziono żadnych dokumentów, kon-

samochodem 
pogotowia tramwajowego do ambulator-
jum pogotowia przy ul. Leszno, gdzie le
karz stwierdził 

s lny wstrząs mózgu 
i po udzieleniu pierwszej pomocy prze
wiózł nieszczęśliwą w stanie groźnym do 
szpitala Dz. Jezus. 

Na miejsce katastrofy przybyło pogoto
wie techniczne tramwajów, którego robot
nicy zajęli się ustawieniem wagonów na 
szynach. Obydwa wagony zostały poważ
nie uszkodzone. Wszystkie szyby zostały 
wybite. Winę za spowodowanie katastro
fy ponosj motorowy Kowalski, który tłu
maczy się, iż hamulec odmówił mu po. 
słuszeństwa. Przerwa w ruchu trwała 
pół godziny. 

ET HRflJUi ZAGRANICO, NIEMO NIC IfPSZEGO 
JAK 

WODO HOLOŃSHP) 
i WODV KUJinTOUJe 

J4S.5TEMPNIEWIC2P0ZKAI? 

Sensacyjny proces w Wilnie. 

(i hrabiowskiego plenipotenta. 
8 6 2 tysiące złotych na szampan i kobiety. 

Wilno, 4.10. O l . wł . ) Wi lno żyje 0 -
beenle pod znakiem nielada sensacji, k tó 
ra w ponurych barwach odzwterciadla 
stosunki powojenne. Przed sądem okrę
gowym toczy się proces przeciwko gene-

Niezmordowany Nur mi. 

AM 
Przemys ł 

I. 

Po startach w Polsce Nurmj wziął udział w biegu, zorganizowanym przez niemiec
ki związek ' e , {koatletyczny w Berlinie. N urmi w biegu na 5000 mtr. pozostawił 
najlepszego Współzawodnika niemieckie go Syrnga o 10 metrów za sobą, 

że* e n przebył trasę w rekordowym czasie 14 minv 49 sekund. 
mimo, 

angie lsk i r u s z a . . . 
Londyn, 4. 10. 

Spadek funta angielskiego pociągnął 
za sobą potanienie siły roboczej oraz nie-
.których surowców. Skutki dają odczu 
wać się już obecnie, zwłaszcza w zamarłym 
przemyśle włókienniczym. 

Liczne przędzalnie w Manchesterze 
przygotowują się 

do wznowienia pracy. 
Przemysłowcy otrzymali zamówienia z 

Persji, Lewantu i Chin. 
Bezrobocie w Angl j i spadło w ciągu 

ostatniego tygodnia o 4,5 procent. 

Konferencja 
premjera Prystora 

z m a r s z a ł k i e m s e j m u . 
Warszawa, 4.X. Marszałek Sejmu Świ . 

ialski odbył wczoraj w prezydjum Rady 
Ministrów dłuższą konferencję z premje-
rem w sprawach związanych z sesją sej
mową. 

Dr. Med. JÓZEF FISZEL 
p o w r ó c i ł 

w m ó w i ł p r z y j ę c i a 

Przyjmuje od 9 do U i od 19 do 20. 

Z G I E R Z , M f o l c r n r . k l e g o 28. 

ralnamu plenipotentowi dóbr h r . Przeź-
dzieakiego, Aleksandrowi' Wardeńskjemu 
i nadleśniczemu Choclanowiczowi. Oskar 
żeni oni s% o sprzeniewierzenie 

862.000 złotych. 
Oskarżonych bronj trzech najtęższych 

adwokatów wileńskich oraz adw. Szurlej 
z Warszawy. Właściciel olbrzymieli dóbr 
Woropajewo hr. Konstanty Przeźdzleckj 
n-e mając ani zamiłowania, ani czasu ja 
ko pułkownik 4-go pułku ułanów do za 
rządzania tak olbrzymiem! włościanr 
zaangażował w t y m celu Wardeńskiego, 
obdarzając go nleograniczonem pełno
mocnictwem ; 

gażą 3.000 zł. miesięcznie. 
Ta nadzwyczajna posada oszołomiła 

plenipotenta* k tó ry wszystkie Interesy 
powierzył nadleśniczemu Chocianowlczo-
w i , sam zaś począł żyć na szeroką skalę. 

Wreszcie właściciel majątku zain
teresować S3ę" kasą dóbr woropajew-
skfćR. Odrazu wyszły na jaw machi
nacje Waraeńskiego. 

Do sprawy wezwano 43-ch świadków, 
k tórzy w realistycznych barwach opisu
j ą hulanki hrabiowskiego plenipotenta. 
Wardeńskj urządzał 

kosztowne orgje 
z szampanem i kobietami, które wypi 
sywał sobie z Warszawy. Pułkownik 
Przeździeckl zapytany przez przewodni
czącego o sprawy materjalne odparł po 
głębszem namyśle: 

— Właściwie to nie wT;em, czy je
stem ml l jonerem, czy biedakiem. Prak
tyka wykazuje, że gdyby nie dochody z 

hotelu Polonia Palące nłe mógł bym 
związać końca" z końcem. 

Proces potrwa jeszcze k i lka dni . 

Rowy trust bankowy 
w Ameryce. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

Vv o i a n a u i Zjednoczonych doszła do s«ui-
ku fuzja dwóch wielkich banków „Nat io
nal - Ci ty - Bank'* zjednoczył się z „Bank 
of Amerika''. Koncern ien rozporządza kapi
tałem 2 i pół miljarda dolarów. Na i lu
stracji: Gmach „National-City Bank*' w 
Nowym Jorku. U góry Mitchel, prezes 

banku. 
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nowe siły japońskie i Mandżurji? 
Konferencja Litwinowa z ambasadorem Hirota. 

Bili . . • _ _ _ _ _ * .Moskwa, 4.10. P r i sa donosi, że L i t w l 
now przyjął ambasadora japońskiego 
w Moskwie Hi rotę i o<lhył z njm dłuższa 
konferencję na temat obecnej sytuacji 
•v Mandżur j i . 

Widocznie jednak rozmowa ta nie da
ta komisarzowi L i tw inowi potnej saty
s fakc j i , bo dzisiaj w prasie sowieckiej 
pojawiły się 

atalq na Japonje, 
k tóre j dzienniki sowieckie zarzucają za
borcze tendencje w stosunku do Man
dżur j i , podsycanie separatyzmu w róż
nych PROWINCJACH chińskich oraz dokony 
wanje gwałtów na ludności chińskiej. 

Pisma zapewniają, że Japonja nlety l -
ko n ie odwołuje wojsk z Mandżuri i , ale 
przeciwnie sprowadza \a.m nowe s;ly. 
Między innemi większe oddziały wojsko
we wysłano do okręku kir)ńsk?ego, gdzie 
rzekomo wybuchły antykorejskie zabu
rzenia. 

Wojskowi ' władze japońskie, według 
opTnjl prasy sowieckiej, mają stanowczo 

odrzucać wszeLką myśl o ewakuacji Man
dżur j i do chwjl i uzyskania pełnej gwa
rancj i , że istniejące między Japonją a 
Chinami sporne kwestje zostaną pomyśl
nie dla Japonji załatwione. 

P i e r z 3 w w o r k u 
i r e w o l w e r w kieszeni . 
Kalisz, 4.10. Przez funkcjonar ju-

szów P. P. z posterunku w Stawiszynie 
został zatrzymany z workiem pierza 
Fryzę Władysław. W czasie rew;zj i oso
bistej znaleziono U wymienionego 

rewolwer nabi ty, 
gotowy do strzału. Fryzę w 1924 r. 
przez Sąd Okręgowy w Łodzi był uka
rany 6-!etniem więzieniem za napad ra
bunkowy, w 1930 r. po odbyciu kary, 
wyszedł z wTę-.ienja w Rawiczu. Nie ule
ga wątpliwość;, że zatrzyrnme perze po 
chodzi z kradzieży. Dochodzenie w toku. 

II • I I — rn . 

Zuchwały nipad na inkasentkę. 
natychmias towy pościg zakończony schwytan iem 

bandyty . 

I 
' 133 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T a l . 1 2 7 - 8 1 . 

ecl illsta chorób ostu, nosa. - J I .1; • I płuc 

Przylmuje od 12 - i I 5 - 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy Zgierski 17 

Dr. EN. H A L T R E C H T 
Choroby skórne \ weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 1 0 . T e l e f o n 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8 — 11 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6—9 wieCr. 
W niedziele 1 święta od 9 — 12 w pol. 

Łódź, 4 października. W dn iu wczo
rajszym 20-letnja Her ta Weinberg, |n-
kasemtka f i r m y Mazo i Lampart , miesz
czącej się w domu przy ul icy Piłsudskie
go 7G, powracała z Banku Polskiego nio
sąc w teczce zajnkasowane na rzecz f i r 
m y 

7.000 złotych w gotówce. 
W momencie, gdy Weinberżanka zna

lazła się w bramje domu, w k tórym mie
ściła się f i rma, została napadnięta przez 
nieznanego osobnika, k tó ry uderzywszy 
ją w głowę, jakiemś narzędziem, usiło
wał wyrwać teczkę z pieniędzmi. 

Wejnberżanka t ra
cąc wskutek otrzymanego ciosu przy
tomność, zdążyła jeszcze krzyknąć. 
Krzyk ten zaalarmował lokatorów domu, 
oraz pracowników f i r m y Maso 1 Lam
part. Widząc nadbiegających napastni
ków rzucił się do ucieczki. 

Zaalarmowano niezwłocznie policję, 
która za uciekającym bandytą wszczę 
ła pościg. Opryszek skierował się ku u-
licy Piotrkowskiej . Dzięk| szybkim za

rządzeniom V komlsar jatu policj i ban
dytę zdołano ująć na odcinku ulicy Po
łudniowej, pomiędzy Piłsudskiego 1 Piotr 
kowską. 

Weinberżanka odniosła złamanie koś
ci nosowej. Ofjerze napadu udzielił po
mocy lekarz miejskiego pogotowia ra 
tunkowego. 

U ję t ym bandytą okazałs|ę 
21-letni Jakób Szlam, 

zamieszkały przy ul icy Mielczarskiego 
16. Szlam zatrudniony był w charakte
rze buchaltera w f i r m je Llbermana przy 
ul 'cy Narutowiczza 22, k tórv za zrabo
wane pieniądze usi łował zbiec zacranicc. 

Nr. 271 

„ C O C T A I L " . 
Teatr Coctail zdobył sobie wstępnym 

bojem — powodzenie. Publiczność okla
skuje gorąco wizystk lch wykonawców, 
a zwłaszcza „Tafigo" (Zizi Halamy i Par 
nella) — urocze Xen|ę Grey 1 Mankjei-
berównę jak również przepyszne reży ' 
serje Szatkowskiego. 

Codziennie 2 przedstawienia-

w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, po
budzeniu, należy natychmiast zastosować wy
próbowany przy tych dolegliwościach środek — 
wodę gorzką „Franciazka-Józefa". 

Jak się dowiadujemy władze prokura
torskie wydały zarządzenie prowadzenia 
śledztwa w trybie postępowania doraź-
nego. 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 

T E L E F O N mm* I I I IU 
Udziela doraźnal pomocy lckarskie| we wszłlklch 
wypadkach nagłych o ki.daj porz* dnia 1 nocy 
Lekarska pomoc akuszeryino - ginekologiczna. 

D r . m a d . 

Specja l is ta chorób . k o r n y c h 
i w e a e r y e a a y c h , 

Lcastnla diatermią. Elektroterapla. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 2S. 

t e l . 201—93. 
Przyjmu|e od 8—11 rano I od 5—8 wlecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
D l a nleahmoznych ceny lecznic. I 

Wydąć! Zachować! 

PIECYKI 
^KUCHENKI 

D r . H E L L E R 
Spac|aliita chorób skórnych 1 wenerycznych. 

UL. NAWROT Nr. 2. Tcl. 179-89. 
Przylmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8. 

Dla niezamożnych CENY LECZNIC 

aiiw r_3i 1 

szamotowe — kaflowe i ar tyku ły budo
wlane oraz c e ^ ł y szamot, do pieców 

różnej wielkości. 
Ł ó d ź , A l . I M a j a 24 . 

W a . z e mdrowlo, 
Sicccśeie I powodzan 'a i y e l o w e , 

U n i e o f lury m a t e r i a l n e 
laletnt tą od iakoścl towara. Nla kałdy do
wolnie zachwalany towar. LECZ W CIĄGU 
[)Z1L<'ĄTKÓW L A T •< CAŁYM ŚWIECIE 

W Y P R Ó B O W A N A JAKOŚĆ zaslug«|e 
na Wasze zaufanie 

Ty lko ,.OLLA''I « 0 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I oioczoptciowych, 
U l . Cecfielnlana Nr. 7 . T a l . 141 - 83 . 

(według stare! numeracji: ul. Ceglelnlana 43). 
1'rzyjsaui* od godz. 8—10, 12—2 1 5—8 

w niedziele 1 święte 9—11 rano. 
Dla pad oddzielna poczekalnia. 

I>r. J. NADEŁ 
A k u a z e r j a choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127-84. 

D O K T Ó R 

Klinger 
powrócił. 

oryginalny, niepodro-
biony, według rysunku, 
cal. 6 mm. strzelamy 
z nabojów, metalowych 
bez zezwól, p. litym, 
wykonany eleg. alki. 
rączka pokryta misą 
ebonit>wą, a przytem 
trwały. Jednorazowy wydatek na całe tycie. > o 
wyłsza broń zwiększa bez.neczeiistwo osobista 
w domu i w podróiy, Cena zt. 10 95, dwie sztuki, 
zł. 20.50 wraz i literałem. Wleluitrzalowy tl 
16.95. 50 sit. naboi alarm, moliętnych Xt 2. -i 
L a Suiaae Gdańsk, Foeatn Polaka oddz 1% 

Za koizta ptiesylki płaci kupujący. 

D ź w i ę k o w y 
K i n o T e a t r 

4( 

DzU I dni następnych. Wi.lk e dzwiek. d.ieto Duponta. U e l i o t . miłośe. i rasy 

„ODWIEC&NA PIEŚŃ" 
Miłość I zgliszcza. Krzyk protestu dwóch " 
serc w niewoli. W rolach gł.: czanrącs i Hli! Glon. lu i l la i 
SSSSSSS Uli ELIM (HiDlma) ZSfOtt&t 

ul. Zgierska 26. • prawdziwąrewelacją w kinematografii dźwiękowej. Krynica ezaruią-
oych melodyj. Cud relyserji. wystawy i k.neertowel gry artystów. 

lM«slępny p r o g r a m : PARADA, PA'tAMQUNTU 

Dr. Med. M. STARKER 
ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych. ik6ry 

I włosów 
U L . Ś R Ó D M I E J S K A Nr. 13. 

dawn. Cegielnlana 25). T e l e f o n 136-87 . 
Godilny przylać 9 — 1 1 od 4 — 8 p « południu 

w niedziela 1 lwięta od 10 — 1 po południa. 

Dr . M e d . 

JAN POLAK 
chor. weWnet rane i al lerjr icane 

(aitma, pokrzywka, reumatyzm, atretyzra. migrena 
1 Inna) 

6-go S i e r p n i a 22 , f r , I p. 
Teł. 164-2L — rnylmule od i .5 - . f do 7-.I. 

Lcezeni. metodą Zeileissa. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Ż - P I O T R K ^ W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wieci . i u l , W61c»ańakle j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Ogłoszenia drobne 

Niezliczone ahorby włoaów rozmno
żyły alf bardzo silnia, zwłaszcza w os
tatnich lalach u mężczyzn, kobiet, 
i dzieci, I zagrażają często nlespos-
trzeiont, a l * wyw.Iuląc ładnych bu- •• I liii V i ił Wal 
lóv, tal aajpiękniejszei, naturalnel oidoble człowieka — włosom. 
55-tetnia praktyka w dtiedzinie pielęgnacji włosów snpoznała 
p, Anne Ciillag z tysiącami przy;_a'lków gdzie wskutek niutwia-
domości lub niedbałości jut od dzieciństwa rozpoezyna się po
wolna obumieranie korzonków włosowych i wówczas wszelkie 
zabiegi eelem edzyikanla wtosAw, są spóźnione. 
Ta przypadki, które naleły prt.wał-iie tłumaczyć nieświadomością 
danych osób o istnieniu choroby, s!;toiiły nas do bezwarunkowo 
koniecznego środka zapobiegawczego, a mianowicie 

z u p e ł n i e bezp ła tnego badan ia w ł o s ó w 
w nadziei, te kałdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu 
gorąco nas w tam poprze. Jeśli więc kto zsuwały w swych wło
sach aymptomy choroby, |ak-

iupieł, wypadanie włosów (takłe miejscowe) rozr<wpjani* 
i łamanie się włosów, koitonlenie, przetti-szczcnie lub 
wysaszenla włosów, powolne lub aa cienkie odrastanie 
włciów. przedwczesne siwienie i t. d. 

to wówczas jest jeszcze ezai przeszkodzić dalszemu rozwojowi 
tel ezęstouoć jaszcz, aierozwiniętei chorobie, I jc| zapobiec. 
Wszystka co powinniście uczynić, to wypełnić dokładni* zamiesz
czony poniłej kwestionariusz i prrcs.ać go wraz z próbką włosów 
do naszego laboratorium. Badanie wintów, jakoteł przesiania 
badania jat bezpłatne i bez zobowiązania. 

l.OOO a s a o t y c l i 

* " - < j a j e ^ B n a Ciillag temu, któ
ry udowodni, ła musiał za
płacić! lub w inny sposób 
uiśaić się ra badanie włosów. 
Nie wahajcie się więs 
przekonania, łe to Wam 
niepotrzebna lun, te 
Was wykorzysta Kałdy mu
si się upewnić o Klanie vdro-
wia fwych włosów, s.-
hędzte a a p ó i n o . Uwa-
łaicie zawczasu na włosy 
Waszych dmci. bo nla ist
nieje dziedziczność łysienia, 
lecz ty.ko zaneidbunie. Si
wizn* n ;e ject nw.ruakows.na 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220-26 
oher. skórne wenoryesne I kob iece 

Lninpa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 5 - 9 Odz. poczekalnia dla pań. 

W aladz. od 10—1, 

SKLEP spoźywczo-ko lon te lny z caMowkem u-
rzadzeinnem i mieszkaniem do SDrzedi,ii;a ? no-
wodu CHoToby. WtadoiWKtc fcol' Cyganka nr 16 
p r / y Mani u właściciela domu p. Welka. ' ' 

PKZyBŁAKAŁ si« pies. czarny podpalany ogon 
A ^ L , l ( < e ' d 0 o d e b l "anla za zwrotem kosztów. Piękna 67 m. 14. 

W SPRAWACH hipotecznych, podziału 1 sptze-
daiy madatkOw i innych Informacji udziela Po-
ludwiowa 28. rront, lewe wejście 3 p. m 15; 
lapze do sprzedania różne stare IcsłaAkl l'ma-
Kulatiira. S> — 10 r. I 4 - 5 po poł. 

LODZ. A L KOSCLSZKI 27. tel. 141-01, biuro 
•Połruch" poszukuje - poleca, g-ospodarstwa, 
domy, wflle, place, lokale, parcele, mieszkania. 
pokoje umeblowane. 

Naiwisko . -
Adres — 
Zawód — 
W tek 
Cay cierpiał pani) na wypadanie 
włoiAw? ' 
Czy na pand) Iupieł? -
Czy włoa pana(i) ieit suchy czy 
tłusty? 
Czy skóra głowy jest wrałliwa? 

Czy w oitatnjm czasie przebył 
laall) jakie choroby? 

w 
fest 

J*ł* l i tak. jakie? 
' . . I M pielęgnuje pan(i) włosy? 

C»y ma pann(i) fryzurę chłopięcą 
czy teł dłigi* włesy? 
Czy włosT pana(i) są rzadkie, lu'> 
gest.? 
Ciy cicro pand!bóle głowy? 
(Załączyć -5 gr. w rr/.5.-'<aa'I pocz 

tewych aa odpowiedź). 

Dr. m e d . 

H. Krauskopf 
A k u a z e r j a 1 c h o r o b y k o b i e c a 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 15 . T e l . 113 -47 . 

Przyjmuje do 4— 7 wieci. 

Dr. Med. S. NEUMARK 
Spec chorób skórnych wenerycznych 

i moCzoplciowych. 
L a m p a k w a r c o w a . D j a t e r m ' a 

M O N I U S Z K I N r . 5 , te l . 170-50 

Przyjmuj, od 11 do 1 I od 5 do 8. Dla pań od 5—6, 

POŃCZOSZNICZA maszynkę ręczn, kupię' 
Oferty do Adm. „Echa" pod „Maszynka". 

POZNAŃ udziela pożyczki długoterminowi: 
pod zastaw hipoteczny od 2.000' -do 80.000 zł. 
Zawadzka 1, m. II, I p- 1 Ceglana 1. Balnck] 
Rynek. 

PLACE w dużym i małym rozmiarze przy ul. 
Młynarskiej do iprsedanla. Wiadomość Mły
narska 46, od 8eJ do 4-eJ. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie i 
gitarze. Opłata niska. Zielona 23, m. 18, I I I p. 

SKLEP kolonialno — spożywczy, z powodu 
zmiany interesu do aprzedania. Wiadomość: 
Pabjanicka Nr. 28 u gospodarza. 

KURS najnowszej, szydełkowej roboty, kurs 
filet ręcznego zł. 10. Praca zapewniona. Wy-
uczam haftów ręcznych, maszynowych, Toledo, 
aplikacjo 1 wenecką robotę oraz Tcneryfe (zlo-
te serwetki). Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 18 
I-sze podwórze, prawa oficyna. 

PRZYJMĘ jedną psnienkc na mieszkanie Że
romskiego 6; mięsek. 9. 

UCZENICA do krawieczyzny potrzebna ul. 
Zawiszy 2—7 p. H 

SKLEP c pokojerą do wynajęcia zaraz uL 
Kielma 73. Wiadomość u gospodarza. 

37. Z. Pfnczewska 
p o t a i n J c t w o , c h o r o b y k o b i e c e , 

ul . Gdańska 57 I p , teł. 108-01 
przyjmuje od godz. 4 — 6 . 

Dr. Med. Ł N I T E C K I 
otworzy ł o r d y n a c j ę . 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moezoplciowyeh. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przylmuja od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wlecz. 

Dla pań oddzielna pocze'..I!nla. 

Nie rozpacza] z powodu kryzysu! Zwróć s1e 
natychmias.; do firmy LEON RUBASZKIN. Ki
lińskiego 44. telefon 136-43 idzie dostaniesz na 
wypłat\ na najdogodniejszych warunkach. Po 
najtańszych cenath na najdłuższe terminy, 
damskie pla_.zc.ze, męskie ubrania I palta weł
niane swetry I pulowery, wełniałie towary na 
damskie suknie i paltn. towary na męskie u-
branla I palta. rożne jedwabie, białe 
towary, firanki danuka 1 męską bieliznę, poń
czochy, skarpetki, kołdry, obuwie, wyżymaczki 

1 moc innych artykułów. 
UWAOA. St.rłym klientom bez wnlały. 

2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia od zaraz 
Wiadomość ul. Nowo-Zarzewska 10. 

PACAKÓWNA Kazimiero zgubiła matryku-
łę szkoły Rękodzielniczej żeńskiej „Przezor-; 

ność" w Lodzi w dniu 29/IX. 31 r. 

UWAGA: Poszukiwani zdolni i wymowni. 6 
panów i 4 panie tyrobek dzienny od 20 zł. 1 
więcej przy zdolnoffiach. Zgłosić sie s dowo
dem osobisty i kaucją od zaraz od 10 do 14. 
Brzeska 6, I I p. m, 10, front. Dojazd tramwa 
jem 1 I 6. 

AKUSZERKA kastwa 1 prywatna M. Kaliska, 
Kościelna 6, przyjtouje zamówienia, porad\ł 
bezpłatne. Tel. — 123—72. 

wiekiem. 

Ten kwestionar usz lub jego odpis nalely sumien
nie we wszystkich punktaen dokładni* wypełnić ł wraz 
z kilkoma, w ostatnich czasach wyczesanemi włosami, 
wystać celem zupetnie bezpłatnego zbadania, przyczem 
eobowiązuię się do zachowania zupełnej dyskrseji. 

419 

K R A K 6 W 
W i e l o p o l e 5 /419 

Dr. M e d . N IEWIAŻSKI 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I mnczoplclowe. 
t.kktroterapja, diatermia I lampa kwarcowa 

1'rzyimuj. od 8 — 11 1 od 5 — 9 po poł. 
W pie ziele 1 święta od 9—1 przed pot. 

Dla nad oddzielna poczekalnia. 
> i E i j i r c _ . V T I R . ? ' ; ^ ! ? : taBanl. -nxznr~KBB.ir* ana] 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegle ln lana T¥r. 4 , 

t e ł . 216,90. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych, 
Lleklroterapja. Leczeni, lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz, 
W niedziela i święta od 9—1 w pol. 

D l a p a ń oddsslelna poczeka ln ia . 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 s k u l e k bez operacj i . 

RUPTURY. jako teł kalectwa nie wolne 
zaniedbywać. s?dył akutki dla życia ludzkiegt 
są bardzo ni bezpieczna. Ruptura ataj* «i" 
wielką jak gtewa ludzka i konewka ipowodo 
wać mołe śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandała ortopedycc 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalni' 
ujniebezpieezniejaze i najzastarzalsze rup 

tury u męłczyzn, kobiet i dzieci. Na akrzy 
w len ie k r ę g o s ł u p a , przec iw t w o r z e 
a i u «ię g a r b ó w i gruź l icy , leczn. gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nó; 

i płaskich bolących stóp, wkłady ortop* 
dyczne. Sztuczna nogi i ręce. 

świadectwa pochwalne wystawili prol. uniwersyt.: Prof. Dr. R. Bara^cs 
proł. dr. .1- Mar iachler , prof. dr. B. Kie Janowski. 

Spec. ] . RAP APORT or toped. z«* L w o w a . 
Ł ó d f , n l . W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyjmuj* od 9—1 i od 3̂ —7, 
U W A G A i Osobiste jawienie aię chorych ieit koniłczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Panu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI zam. w lodzi 

ul. Wólczańska 10. (front), dziękuję pablicznle za wyratowani* mojego dziecka 
z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliśu) nóg z powodu skrzywienia krę
gosłupa i bolącego ropnego garbu przez założeni* ipecjtlo.go leczniczego 
gorsetu ort.pedyczncgo wedle Jego metody. Dziecko cRize jest obecni* 
zdrów. I chodzi proitoll z p o w a i a _ . i e m 

S2KLASOWIE. 

• 

http://nw.ruakows.na
http://pla_.zc.ze


Romans pięknej Zosi. 
S T R Z A Ł Y D O D Z I E N N I K A R Z A . 

W ridakcji jednego z pism berl iń-
,kich zijyta była w charakterze steno-
ypistkl 17-letnia Zofja Almerówna. Z 
nłodziuką tą i uroczą dziewczyną na
wiązał 

bliższy stosunek 
eden z członków redakcji, p. T- Dz iew-

ezv"a sbrew wol i rodziców, opuściła 
ich dom i zamieszkała wraz z uwodzi
cielem. Rodzice dla uniknięcia skandalu 
nie pocrvnili odpowiednich k roków są
dowych. Zresztą mieli nadzieję, że ów 
dziennilarz ożeni sie z piękną Zosią, jak 
l o jej npraz obiecywał. 

W <jasach ostatnich w uczuciach 
dziennikarza nastąpił stanowczy zwrot 
Pod jakmś pozorem zażądał od dziew
czyny, iby powróci ła do rodziców. A 
w kró tk czas potem dowiedziała się ła
twowierna Zosia, że dziennikarz zarę

czył się z bogatą 
córką miejscowego przemysłowca. 
Zrozpaczona dziewczyna udała się 

do uwodziciela i poczęła mu czynić gwał 
towne wyrzuty- On jednak oświadczył 

25 lochów czerezwyczajki cło Polski. 

D Z I E S I Ę Ć ŁAT T O R T U E 
Rewelacja głuchoniemego Polaka. 

0 gehennie Polaków w raju bolsze- jest 
w ick im pisano już wiele. Szpalty pism 

j sku, Oricnburgu, Orołoszogrodzie, Ka-
głuchoniemy- ! zaniu (dom przymusowej pracy dla bv-

jej ze wprawdzie ty lko ją kocha, ale fa- 'codz iennych, broszury i książki zapeł-1 Okazał poświadczenie z Komisar iatu! W arystokracj i , aczkolwiek arystokra-
mansowe oraz liczne dłu-1 niały się wstrząsającemi opisami przejść Rządu m. Warszawy , z którego wyn ika-1 ta nie by łem, gdyż ojciec mój był s\ nem 

nieszczęśliwych, k tó rzy przez z ły los f 0 . że wróc i ł z Rosji. G ł t gi zmuszają go do poślubienia owej dru 
irici paritw. Mimo to jednak wcale nic 
ma zamiaru z nią zerwać i dalej będzie 
z nia u t rzvmvwać stosunki. 

Wówczas dziewczyna, która poprze
dnio nrzewidywała już widocznie wyn ik 
rozmowy, wy ję ła browning i strzel i ła 
Iwukrotnie ku uwodzic ie lowi , raniąc go 

poważti '2, poczem usi łowała popełnić 
samobójstwo, lecz ty lko zraniła się lek
ko w lewą pierś... 

Afera ta wywo ła ł a w Berl inie zrozu-
miałe zainteresowanie. 

Kelner w masce księcia. 
Kradzież portfelu w hotelu. 

Frantja od czasu rewolucj i bolsze-,'się w najwytwornie jszem towarzystwie 
unckiej roi się od rozmaitych awantur
ników rosyjskich. A przytem co drugi z 
nich ka£ się uważać za wysokiego ary
stokratę, za jakiegoś księcia lub hrabie
go... 

Na ton właśnie tle wybuchł niedaw
no w Ptryżu przykry skandal. Oto cie
szący sfc tutat w pewnych kołach zna
czną popularnością ..książę'" Michał Za-
noszkin. 40-lctni bardzo wytworny i dy
styngowany jegomość, okazał się 

f w y c Z D j n y m złodziejem. 
Popełnił on kn.dzież na szkodę swe-

AO portiera hotelowego, któremu korzy
stając z jego nieuwagi skradł leżący na 
stole portfel- Szkoda wynosiła kilkana
ście tvsivcy franków. Portjer zoriento
wał s i ; ranchmiast w sytuacji i zażą
dał od ,arystokratv zwrotu pieniędzy. 
Ale książę z udanem oburzeniem wyparł 
się wszelkiej winy. Wówczas portjer oa 
wołał się do pomocy policji. 

Terał książę przyznał się do kradzic-
bf a na swoje usprawiedliwienie opowie 
dział o swvch opłakanych stosunkach 
materialnych. W toku dochodzeń oka
zało się jednak, ze jego książęca mość 
icst nietylko złodziejem, ale ponadto 

wyrafinowanym oszustem. 
Stwierdzono mianowicie, że pod nazwi
skiem rzekomego księcia Michała Zano-
szkina kryje się dawny kelner pierwszo
rzędnej restauracji petersburskiej, M i -
;hał Warn lak-

W ogniu krzyżowych pytali musiał 
książę zdjąć arystokratyczną maskę... 

Powędrował on do więzienia, a afera 
ta. wywołała w Paryżu wielkie porusze
nie. Należy dodać, że Warniak obracał 

tygodnik dla dzieci 
i młodzieży, 

kosztuje tylko 6 0 gr. mles . 

Paryskiem. 

skazani zostali na ciężkie bytowanie w 
i\'osji sov/ieckiej. 

Opisom tym przeciwstawia się si l 
na propaganda komunistów, k tórzy wpa 
jali i wpajają w nieświadomych, że 
wszelkie te opisy są zmyślone i mają na 
ce'u zohydzenie regime'u bolszewickie
go w oczach całego świata. 

Tych kflka słów wstępu potrzebnych 
nam jest do opisu tragedji młodego czto 
wieka, k tóry przez 10 lat formalnie gnił 
w kazamatach bolszewickich, bv wkon-
cu przejść istne piekło na ziemi na w y s 
pach Sołowieckich i stracić ten najwię
kszy dar. jak im obdarzona jest ludzkość 
— mewę. 

Do redakcji zgłosił się młody czło
wiek o twa rzy starca. Dawał znaki, że! 

uchonicmy po- j chłopa). — Z Kazania przewieziono mnie 
czął dawać rozpaczl iwe znaki, kreślić i d . ° Wologody z Wologody do Archangie? 
jakieś s łowa na sk rawku papieru chcąc 
by go wysłuchano. 

Poczęliśmy mu zadawać pytania pi
semnie, na które on p ió iem odpowiadał. 
Charakter pisma w y k a z y w a ł , że jest to 
człowiek intel igentny, aczkolwiek wy 

ska, a potem 
na wyspy Sołowieckie. 

Nie muszę dodawać, że w więzie
niach tych by łem bydlęco wprost trak
towany. Czasem zupełnie bez powodu 
wpadał strażnik do celi, w której znaj-

gląd jego zewnętrzny zdradzał w i e l k i e | t ' " > V J - ° s i e stłoczonych 60 osób i roz-
zaniedbnnie. Twa rz cała poorana a m a r - J ^ v c ^ »a lewo i prawo razy nahajem, 
szczkami, oczy jakby przesłonięte mgła I zakończonym metalową gałką. Czasem 

Edison umierający. 

lęk l iwie pat rzy ły dookoła. M łody ów 
cz łowiek pochylony jak zgrzybia ły sta
rzec-

Oto pisemna relacja owego głucho
niemego, do której nie dodajemy ani jed
nego zbytecznego s łowa. Jest to zresz-
to zgoła niepotrzebne, cz łowiek ten tyle 
przecierpiał, że wszelkie dodatki i ko 
mentarze są w tym wypadku zupełnie 
zbyteczne. 

Nazywam się Wa le r j t n Horowie -

i n ó w przez k ; l ka dni z rzędu nie otrzy 
mywal iśmy nawet tych ochłapów, jakie-
mi pogardzi łby pies w Polsce- Podczas 
transportów musieliśmy pieszo przecho
dzić setki mi l , bici przez żołnierzy, ja
dących kenno. 

Ale wszystko to by ło drobnostką w 
porównaniu ze stosunkami, p:uinjąccm 
na wyspach Sołowieckich. Musieliśmy 
tam pracować 

po 18 godzin na dc' 
podczas mrozu, dochodzące^- d i ki lku
dziesięciu stopni, bez ciepłe* bielizny 
Raz by łem ciężko chory, miotem gorą
czkę około 39 stopni, nie mogłem wprosi 
chodzić. Kiedy nie wyszedł m rano do 
roboty przyszedł dozorca i kopiąc muf* 

ciężkim butem w brzuch 
i g łowę, zmusił mnie do pejścja do p ia -

cki 
i Uczę lat 29. 

W Charkowie od 1905 r. mieszkała mo
ja rodzina. Ojciec mój w 1905 r. został 
zesłany do Charkowa bez prawa powro 
tu do Polski . Pracował jako inżynier 
przy budowie d 'óg i powodzi ło nam się 
stosunkowo nieźle, aczkolwiek w głosie, 
ojca przebijała zawsze wie lka tęsknota W- Wiokąc ledwie nogami, poszedłem 
za krajem- Nas w y c h o w y w a l i rodzice l *» mieisce. Dźwignąłem ciężki kloc alf 
bardzo pieczołowicie. Po skończeniu g i - natychmiast upadłem nic mając juz 
mnazjum ws-ąpiłem na uniwersytet w .komplcl iuc sił. Nie podobało się to. mour 
Charkowie, gdzie studiowałem prawo. : Batora, k tórzy poczęli głośno wołać. z< 
Siostra moja uczyła się prywatn ie w do! symuluję, a potem zbili mnie tak, ze stra-
mu. Aż naslc po rewolucj i rosyjskiej be l , c ' " e m przytomność-
szewicy zawładnęl i krajem. Ó ucieczce! Bezprzytonmego przywiązal i do 
nie bvło mowy . '/.bvt daleko bowiem od - drzewa 
dałem by l i śmy od granic. pr*y 40 stopniach mrozu. 

Kiedy ty lko bolszewicy objęli władzę l G d v

u ^ z y s k a ł e m przytomność, leżałem 
na barłogu w szpitalu. Lewa połowa w Charkowie, rozpoczęły się mordy i 

grabieże. Czerezwyczajka szalała- Ro
dziców moich zamordowano. 

ciała była sparaliżowana. Dzięki zabić 
gom lekarza - więźnia Hindusa odzy
skałem częściowo władzę w stawach 

Matka skonała w torturach w pod- , M o w y i słuchu niestety nie odzyskałem 

Wielki wynalazca, największy genjusz naszych czasów, tym r a z e m luż napraw 
dę żegna sie z życiem. Według oświadczenia jego s y n a zgon należy s ie spodzie
w a ć w każdej chwili. Od lewei s t r o n y ku prawej, u góry: J e d n o z ostatnich 
zdjęć Edisona 2) Domek w Mitano (Ohio) gdzie urodził s ie Edison, obecnie prze
kształcony na muzeum. U dołu Edison w towarzystwie swei małżonki. ZnaczcK 
pocztowy wydany z okazii iubileuszu wynalezionej przez Edisona żarówki ELEK
trycznej. Edison w młodości przy pierw szym modelu wynalezionego p r z e z siebie 

fonografu. 

ziemiach charkowskiej czerezwyczajk i 
Ojca i mnie za współpracę w polskiej 
organizacji wojskowej zasądzono w gru 
dniu 1920 r., ojca na karę śmierci, mr.ie 
jako niepełnoletniego wówczas na 10 lar 
więzienia. W więzieniu osadzono róv/-
nież moją siostrę, Al inę, która — jak się 
później dowiedziałem — zmarła 

na epidemie cholery 
na wyspach Sołowieckich. — Przesz-
łem istne piekło na ziemi-

Dziesięć lat tortur, znęcań prawie we 
wszystk ich większych więzieniach ro
syjskich. Co ki lka miesięcy transporto
wano mnie z więzienia do więzienia, od
ległego nieraz o setki mi l . Karę swoją I ziemie ojców swoich 
spędzałem w Charkowe, Moskwie, T o n i 1 

Słuch i mowę straci łem — jak mi póź
niej ów lekarz Hindus mówi ł — nic 
wskutek paraliżu, ale wskutek mocnycl* 
uderzeń. 

Katusze te jednak w żadnym wypad 
ku nie osłabi ły mego ducha i choć skóro 
złaziła mi z grzbietu, by łem coraz wię 
cej Polakiem. Raczej umrzeć, a nie pod
dać się katom, na k tórych rękach wi
działem krew swoich rodziców. 

Po dziesięciu latach bez zaliczenie 
więzienia śledczego, przetransportowa 
no mnie do Mińska, a stąd pod karabi 
nami do polskiej granicy i kazano mi o 
puścić Rosję- Jednak zwyc ięży łem, po 
zostałem Polakiem i ujrzałem wreszcie 

CZYTAJCIE ECHO! 
II R A C H I L D E PHZEDBOK WZBR0BIOHT. | 

Adonis. 
J P O W I E Ś Ć . 

Niemiły głos dozorczyni dziwnie 
nzmiał pod sklepieniem, a wystraszeni 
r.iałżonkowie Bartan patrzyli czy nie zbli-
ia się ku nim imponujący orszak. Z łuków 
sklepienia, pokrytych delikatnemj drżące-
m| roślinami wionął śmiertelny chłód; 
tchnenie królowej Katarzyny unosiło się 
»vzdłuż filarów. Niejasne odgłosy docho
dziły z miasta, leżącego u stóp olbrzy
mich podstaw pałacu. Wzmagając się 
przechodziły wreszcie odgłosy te w sub
telne wibracje, przypominając nieskończe
nie łagodne harfy eolskie, westchnienia 
:ierpiących dusz. Poza galerjami widać 
)yło szan ec, tworzący kąt w lazurowej 
atmosferze, a potem już nic, próżnię, hory
zont, daleko zaś, bardzo daleko kawałek 
zóry z drzewami, maleńkiemi jak zabaw
ki dziecinne. 

— Co za upał! — powjedz :ala Lola, 
wycierając twarz chusteczką. 

— Będzie wielka burza i zmokniemy, 
nim dostaniemy się na dworzec! — od
parł Ludw k, który nje chciał się spóź
nić na pociąg, skoro „tartak teraz tak źle 
funkcjonował, a robotnicy rozpili się". 

— Tem lepiej! przenocujemy w Ambo. 
ise na dowód, ze nie jesteśmy maszynam 
i posiadamy własną wolę. 

— Och! błagam cię, Lolu... ona jest w 
stanie przyjechać tutaj jutro rano... A tak, 
wskutek gruszek, które kupię, jeśli znaj
dzie s ę mjojsce w naszej walizce... i... tej 
rzeczy... w twojej torbie zapewniam cię 
będz ie bardzo zadowolona 

— Umierającego Karola VIII przenie
siono do sali gier — klepała przez nos 
dumnym tonem kobieta w czerni nie chciał 
leżeć w łóżku } zmarł w otoczeniu plą
czących dworzan. Cio okap Jcaniłenny, 
który ugodził go w skroń. Zniszczony jest 
zupełnie od uderzeń pęścią, których nie 
szczędzili panowie, tak niezwykle było 
ich ślepe zmartwieirel 

— Dlaczego nie podwyższyli drzwi, 
byłoby tc znacznie praktycznjejsze — 
zauważył Ludwik, zastanawiając się w 
zdumień u nad „niezwykłem i ślepem zmar. 
twieniem''. 

Dama w czerni wzruszyła ramionami, 
gdyż bywają ludzie, których uwagi są do
prawdy pasmem głupoty nie do uw.erze-
nia, zwłaszcza wśród kupców. Pokazała 
im głębokość studni pałacowych i krótko 
objaśniła, że niegdyś wrzucano tam na
trętów, którzy przybywali dla obejrzenia 
nie pałacu, lecz jego właśc ciel i . 

— Na szczęście — dodał z dumą Lu
dwik — obecny rząd kazał zasypać pod
ziemne lochy, nieprawdaż? 

— Obecny rząd, p^szę pana, „ u nas" 
nie może nic za-ypywać — odrzekła stara 
panna. — Jaśnje Pan może odnawiać swój 
pałac, jak mu się podoba. 

Można było domyśleć się, że raczej 
podn osłaby resztki mostu zwodzonego, a. 
niżeli tolerowała „u n ich" obecny rząd. 

Lola wtrąciła zaraz swoje trzy grosze. 
— Ma pani słuszność, lepiej zgładzić 

złodziei, aniżel: tracić pieniądze na ich wy
żywienie. 

— Złodzieil — podjęła łagodniej po-
pędliwa dozorczyni — Bywała tu jedy
nie szlachta, królowie nie tracil i czasu, 
by wieszać, czy wtrącać do lochów pro
stych chłopów. 

— Rzeczywiście — wykrzyknęła Lola, 
zdziwiona podobnem rozumowaniem. 

Ukończyli zwiedzanie przyległych bu
dynków i wszedłszy do fortecy zaraz w 
p erwszym pokoju spostrzegli murarzy, 
worki z wapnem i kawałki drzewa. 

— Zbrukam sobie suknię! — zawoła
ła Lola, która stanowczo miaia już dość. 

Wysoki miody człowiek w bluzie i 
czapce od czoła wydawał rozkazy robot
nikom i robota postępowała zgodnie z 
niezłomną wolą „Jasne Wielmożnego" 
hrabiego de Paris. Lola zatrzymała 
się przed młodym człowiekiem. Czuła, że 
to ktoś z jej m;,asta. 

Istotnie pozdrowił ją czysto paryskim 
akcentem. 

Na Boga, mateczko, biało tu wszę
dzie, jak w dominie! — powiedział wesoło, 
odsuwając worek pod ścianę. 

— Artysta!... — mruknął niechętne 
Ludwik zly, gdyż wydawało mu się, że 
ten pajac podziwia jego żonę. 

— Pan Carini! — rzekła z emfazą do
zorczyni. — Szlachcic włoskiego pocho
dzeń^, który zeszłego roku otrzymał na
grodę Rzymu. 

Stara panna w swem uwielbieniu, pod-
danem prawdopodobnie przez królową 
Katarzynę, nie chciała dostrzec, że jej ar
tysta posiada manjery ulicznika. 

— Tak, proszę pani, Hektor Car ni, 
rzeźbiarz na wilegjaturze u Jego Wysoko
ści hrabiego de Paris, przyszły dziedzic 
koron kTure rzeźbię na tej tarczy — wy
głosił młody człowiek z miną p. Duflos z 
z komedjj francuskiej. 

Poczem wskazał im w głębi monu. 
mentalnego kominka herby księżniczek 
oddawna już zmarłycb 

— O, to poważna f igura! — pomy
ślała coraz więcej zdumiona Lola. 

— Byłabym panu wdzięczna, panie Ca
rini, gdybyś zechciał pokazać ciekawe za
bytki „ tym osobom" — miżdżyła się stara 
czarodziejka o zielonych oczach. — Bę
dę ich oczekiwała przy furcie z prawej 
strony, gdyż muszę sję dowiedzieć czy 
„Jaśnie pan hrabia" n :e wydał jakichś 
nowych poleceń. 

Oddaliła się z godnością i weszła do 
swej izdebki, wydrążonej w skale poza 
muramj. 

Pan Carini spojrzał porozumiewawczo 
na młodych małżonków. 

— Trochę jest narwana, proszę pań
stwa — rzekł. 

— Domyśliłem się! — powiedział Lud-
!wik. — To skandal dla Rzeczypospolitej, 
że pozwala, by jej posiadłość; oddawano 
pieczy... 

— Cicho bądź — wyjąkała Lola — 
gdyby się dowiedziała złupiłaby z nas skó
rę. 

Rzeźbiarz Carini był fo trzydziestoletni 
mężczyzna, bardzo szczupły, wysmukły bru 
net z dużym nosem j mrugającemi oczyma 
(jest to przyzwyczajenie, jakje mają nie

k tórzy rzeźbiarze, by chronić oczy przy 
i pracy od sypiących s'ę z kamienia odłam
k ó w ) , posiadał ciemną cerę, która ściśle 
biorąc dawała mu pozory Włocha. 

— Cygan! — mruknął przez zęby Lud
wik. 

— Nie, artysta! — poprawiła młoda ko
bieta, bardziej obeznana z artystycznemi 
sprawami. 

— Wszystko jedno! — zrzędził Ludwik, 
dla którego artysta był zawsze złodzie
jem o podejrzanych obyczajach, smarują, 
cym buciki słoniną, lub z braku jej oliwą, 
zaoszczędzoną z sardynek, zjedzonych na 
śnadanie. 

— Muszę państwu wyznać — ciągnął 
dalej rzeźbiarz, zbliżywszy się do ramy 
okiennej, która od rana ozdabiał l i l iami — 

że ta stara poczciwina jest najzabawniej
szym z tutejszych zabytków! Kocha się w 
p. de Paris i to jest prawdą tak samo 
jak nazywam się tylkp krótko Carini. Po
została dziewicą, by n c narazić się na za 
jęcie sfę jakimś republikaninem jest bo
gata, a matka jej niegdyś służyła rodzinie 
hrabiego... Z czasem zaciera się to... Nad 
łóżkiem z pomarańczowego adamaszku z 
baldachimem zawiesiła sobie portret księ. 
cja. K rcdy ten poczciwy hrabia miał dwa
dzieścia lat był podobny do tego portre
tu obecnie nadgryzionego przez szczury. 
Wyobraża sobie, że to ciągle „on" . Za. 
pewniam państwa, źe pozostałość jes* 
nienadzwyczajnn! Wyraża się wobec znajd 
mych o królowej Katarzynę ,,Jej Królew
ska Mose f ' a o Ludwiku X I jak o człow:: 
ku spotwarzonym przez nieprzejedn.iriyc!' 
wrogów. Przytem wszystkiem jest szczę 
śliwa, by zrobić krok potrzebuje cal? go 
dzinc, gdyż nosi ogony, któremi z b i c i 
jahiJra z t rawnków. Zapina stanik stara 
wysadzoną brylantami klamrą z t rze- ; 

ków Karola X i zapewne uciułała sobie 
dosyć grosza za pomnikiem Anny Breton, 
ki... A propos Anny Brefonkj właśnie pra
cuję teraz, proszę pan , nad jej oknem. Pro
szę spojrzeć na te zakrzywione topory... | 
pomyśleć, źe ten okropny wandal, poprzed
ni właściciel pałacu, pokrył te cuda mało. 
wanemi boazerjami. Nędznik! 

Lola załamała ręce. 
— Czyż lo możliwe? 
— Galerja wieży, proszę pani, była 

oszklona, jakgdyby blanki średniowieczne; 
wieży mogły byt oszk'one!.. Dlaczego n i ' 
Hernani w Batignollcs? Proszę mi wierzyć 
że gdy tu przybyłem wyrywałem sobie 
włosy z głowy. I musieliśmy z Pes.im-
bres'em (to mój brat, którego dla odróż
nienia nas tak nazywają) odgrzebywać 
karty wieków oddani zupełnie, ślepemt 
instynktowi. Tak, proszę pani, prawdzl 
wa masakra. Same anachronizmy!.. 

j d . c . n.) 
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E i i i i n m i i i j . 
Zycio Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Znaczny wzrost l iczby dzieci w wie
ku szkolnym zmuś'! wydzia ł oświaty ! 
kul tury magistratu do szukania środków 
które zaradzi łyby po*rzebom szkolnym. 
Budowa gmachów szkolnych nie mogła 
bvć w ubiegłym sezonie przeprowadzona 
w sposób należyty. To też wydzia ł mu
siał s :ę ogran : czyć do wynajmu lokali 
szkolnych w gmachach pofabrycznych i 
nadbudówkach. Poza tern na mocy zarżą 
dzenia władz administracyjnych poleco
no zwiększyć liczbę dzieci w szkołach 
powszechnych do 6() w klasie, gdy w po 
przednich latach szkolnych liczba dzieci 
42 była uważana za maksymalną. Dzię
ki t ym zabiegom doraźnym uda się u-
mieścfć wszystkie dzieci w szkołach. Nie
które może zaczną chodz'ć do szkół nie 
co później, gd ' ż zależne to iest od rcmon 
tu pomieszczeń Rok szkolny l°32/3 przed 

stawia się również ciężko. Rok ten bę
dzie pod względem napływu dzieci ostat 
nim rokiem z w y ż k o w y m i przysporzy co 
najmniej tyle trudności, co i rok bieżący 

Teatr „Morskie Oko" rozpoczął no
w y sezon wielką rewią inauguracyjną 
pod tv ' . „ I ta l io . Ameryka'* w 40 obra
zach Dzięki pozyskaniu świetnegorcźyse 
ra i baletmfstrza Antoniego Noilego k tóry 
w cingu 10 lat pobytu w Ameryce był 
..producercm'' w rewjf R o x y Thca*or W 
N o w y m Jorku, teatr ..Morskie Oko" po
kazał wielką rewję w stylu amerykań
skim bez konferansjerki, co pozwol i ło na 
wzmożenie tempa przedstawienia: ob
razy są krótkie, zwarte { żywe. Atrakcją 
jednego z nich jest taniec kubański w 
„Rumba" w dekoracjach z Ziegfield-Fo-
Ileti w kostiumach wg. szkiców Olgf Ma 
rynowsklc j . na scenie 100 osób w 500 ko 
sijun.ach na tle 25 dekoracji, scena po
większona na czele zespołu urocza śpie
waczka opery, Nina Grudzińska, popu
larny korr. ;k Romuald G ;crasińsk(. znany 
piosenkarz Tadeusz Faliszewski chór 
Warszawski z sił młodych. : Wi to ld Rych 
ter, Jerzy Wol in Irena Różyńska, Mar ia 
Balcerakówna. W d-ziale choreografii 
przedewszystkiem jedna z czo łowych 
tancerek klasycznych Ameryk i . Marga-
ret Oonaldson wraz z Antonim Nollem, 
a dalej ulub'enlca Warszawy Ela Anto-
szówna f duet akrobatyczny Massalska 
i Rossiliona. 

Zarząd cechu piekarzy m. st. Warsza 
w y p rzeds taw i p. wojewodzie Jaroszewi 
czowf jako przewodniczącemu s p o ł e c z n e 
go komitetu do wa lk i z bezrobociem, uch 
walę nadzwyczajnego zebrania człon
ków cechu p i e k a T z y warszawskich k t ó r a 
g ł o s ' , że zebranie uważa za swói obowią 
zek wziąć również udział w pomocy 
bezrobotnym. Nadzwyczajne zebranie 
r z ł o n K Ó w cechu deklaruje wypiek chleba 
ula bezrobotnych rezygnując całkowicie 
• nrzewidzianego w kalkulacji zysku dla 
w fa<cic|ell p ;ekarń co znacznie obniży ce 
' iv. Nadzwyczajne zebranie upowaźWło 
zarząd cechu do podjęcia prac związa
nych z powyższą uchwałą. 

W ostatnich dniach na terenie róż
nych komisariatów przeprowadzona by
ła ogólna lustracja szkół tańca. Stwier
dzono że nie wszvstk 'e lokale są odpo
wiednie czysto utrzymane Wydano na
kazy określając termin wykonania prze-
rosek. 

Srebrne gody małżeńskie 
z m ą c o n e k a t a s t r o f ą s a m o c h o d o w ą . 

Z Poznania donoszą: 
Znany obywatel poznański, Jan Bus

ko, zam. przy ul. P iekary , obchodził 
wraz z małżonką 

srebrne gody małżeńskie, 
Z powodu tej uroczystości miało się od
być u państwa Buśków przyjęcie, na 
które zaproszono wiele osób znajomych 
i k rewnych. Celem przywiezienia krew 
nych udał sie syn państwa Buśków, 
hdmund, własnym samochodem do 
Pr.iew. W drodze powrotnej młodzieniec 

wjechał ca łym rozpędem w błoto na 
drodze. Samochód ugrzązł i w y w r ó c i ł 
się, powodując 

poważne obrażenia osób 
siedzących wewnątrz . Kierujący samo
chodem Edmund Busko wyszedł bez 
szwanku, natomiast wskutek obrażeń 
cielesnych zmarl i jego babcia, a dwie cio 
tk i , jadące na uroczystość odniosły zła
manie obojczyków. 

Zmarłą oraz inne przewieziono do 
szpitala w Pniewach. 

K R A T E C Z K I . 

Tanie pończochy. 
P i e r w s z y w y s t ę p . 

Wszystkiemu zawsze są winne poń
czochy. Gdyby nie nóżka w pięknej poń 
czoszce, naturalnie piękne nóżki, o i ' -
głupstw mniej zrobiłby w życiu każdy 
normalny mężczyzna k tó ry może się o-
przeć każde] innej pokusie, k tó ry nic zde 
irauduje pieniędzy, żcbv sobie kupić sa
mochód, k tóry będzie zawsze człowie
kiem solidnym 1 rozsądnym, dopóki w 
grę nic wejdzie piękna nóżka. A fachow
com przeck-ż wiadomo, że nawet najpiek 
nfejsza nóżka bez jedwabnej pończoszki 
nie znaczy tyle, co średnio piękna nóżk;: 
w jedwabnej pończoszce. 

Ilu moich przyjaciół, ludzi dawniej 
normalnych i niegłupich. ożenfło się ty l 
ko dlatego, że w życie ich weszła nóżka 
w pończoszce., Pończoszka gra w życiu 
kobiety rolę niezmiernie ważna Niema ta 
klej sytuacji w której kobieta powinna 
się nokazać bez pończoszek. 

Z powyższych słów wfdać. że złośli
w y m ' insynuacjami są te twierdzenia, 
które oskarżają nmłt o niechęć do kobiet 
Przeciwnie, kocham kobiety, nawet zbv 
Inio je kocham ( jeśl i czasem naoiszę coś 
co jest kobiecie niemiłe, to ty lko z miło
ści do kobiety. 

Rzecz prosta, że kobieta nic może so 
bie sama pończoch kupować. Od tego 
Pan Bóg s tworzy ł mężczyzn, tembar-
dziej. jeśli mężczyzna chce n w ć kobietę 
w poiiszoszkach, musi Jej kupfć. Kupuje 
się w'ęc kobiety w pończoszkach, lub ko 
piety bez pończoch, Cena takiei kobiety 
loco dom waha s'e od 5 złotych za dobę 
do 500 zł. miesięcznie. W tym wypadku 
Jednak zawsze lepiej jest uprawiać detal 
niż hurt. 

Najdrożej kosztują zazwyczaj pończo 
szki dia tych kobiet, które n ;e orzyjnutją 
od „obcego" męźczyziny pieniędzy. Taka 
kobieta może najbogatszego mężczyznę 
zruinować w ciągu ki lku miesięcy.. 

Właściwością pończoch 1esk*że spu
szczają one oczka. Kobiety tak się prze-

H nim iilit--roiii p i p i 
Pijackie przechwałki przy stoliku. 

ję ły pończoszkami że również spuszcza
ją oczka i to w podobnych sytuacjach. 
Spuszczające się oczko w pończoszce 
trzeba .„załapać" czego nie należy robfć 
w stosunku z kobieta. 

A teraz trochę statystyk i pończoszni
czej, chociaż statystyka naogół nie mó
w i p rawdy. Np. według statystyki na każ 
dego obywatela Polski wypada 5 zł. ob
rotu pieniężnego, kiedy ja wcale nie 
mam 5 złotych, ty lko dwa. O pończo
szkach statystyka powiada, że sprowa
dzamy do Polski rocznie za ki lka mi l io
nów złotych jedwabnych pończoch. Na-
turalrre n ik t nie przypuszcza chyba 
że te nr l jony wydają kobiety. Na
wet kobiety tak. zw. ..pracujące" nie 
kupują sobie same pończoch. To n ;e wy 
pada. To jest stara tradycyjna funkcja 
mężczyzny k tóry gdy t rzy dni zastana 
wia się, co ukochanej kupić na imieniny 
kończy na pół tuz-iire pończoch. 

Ostatnio kobiety zaczęły używać za
miast pończoch, zwłaszcza latem, skar
petek. Nie pochwalam tego obyczaju, 
z-resztą kobiety również z niego rezyg
nują, skarpetki bowiem dla kobiet są nie 
wygodne: conajmnfej pół nogi. od kostki 
do kolan trzeba codziennie mv*. A kobie
ta tak tego nie lubi. Naturalnie nie każda 
ale „poniektóra" . 

KRADZIEŻ. 
Józef Janczak, lat 28. wiedział, że 

bez pończochy do kobiety nie przystępuj 
Ta świadomość Jańczaka wydała smut
ne rezultaty, został bowiem przyłapany 
na gorącym uczynku kradzieży 4 par 
pończoch, łącznej wartości 12 z łotych 
(za bezcen) w sklepie Blumy Ferenbach 

Sąd Grodzkf skazał Józefa Jańcza
ka na 3 miesiące więzienia z zawiesze
niem na t rzy lata. Wiadomo: każdy rozu 
mie, że meiczyzna bez pończoch do ko
biety nie może przystąpić. Rzecz ludzka. 

Jerzy Krzeczki . 

Z L idy donoszą: 
Na ławie oskarżonych przed Sądem 

Okręgowym w Lidzie zasiadł niejaki A-
leksander Kuklis lat 3 1 . pochodzący ze 
wsi Mejtuny gminy lipniskiej. zamiesz
kały ostatnio w Słonimie. Wyg ląd jego 
zewnętrzny dość niepozorny, Kuklis w 
dniu 27 lipca ub. roku przyjechał ze Sło 
nima do swych rodziców, w Trokielach 
pow. l idzkiego w odwiedziny. Po przy
witaniu k rewniaków udał się do p iwiarni 
na kufel piwa. P r z y stol iku znalazło się 
ki lku jego znajomych. W pewnym mo
mencie Kuklis zaczął wyśp iewywać mię 
dzynarodówkę i 

i n n e k o m u n i s t y c z n e p l e ś n i . 
Na zwróconą mu uwagę przez znajdu
jące się w p iwiarn i osoby, że tu jest Pol 
ska i że ubliża przez to Jej ustrojowi, 
Kuklis uderzając pięścią w stół zaczął 
wyk rzyk iwać , przyczem padły słowa o-
brażające Prezydenta Państwa. Polskę 
i jej rząd. W końcu Kuklis rzucił ciężkie 
bluźnierstwo przeciw Matce Boskiej O-, 
strobramskicj i Chrystusowi . Wzburzeni j 
do najwyższego stopnia znajdujący s ię ' 

tam goście między k tó rymi by ł i Kuk l ; -
sa b r a t wyrzuc i l i go za d rzw i nie szczę 
dząc przytem razów. Bluźnicrca ten. 

z zemsty oskarżył ludzi tych o napad 
i obrabowanie go z gotówki 

w wysokości 10.000 z ł . 
Wskutek tego oskarżenia niewinnych 
obywatel i aresztowano i odstawiono do 
władz sądowych, lecz tam sprawa przy 
brała inny obrót. Aresztowanych zwol 
niono, a za Kuklisetn k tó ry czując pismo 
nosem zwiał , wszczęto poszukiwania. 
Złapano go dopicTO przed miesiącem i 
osadzono w więzieniu. Na rozprawie do 
w 'ny się nie przyznał, lecz świadkowie: 
Marc inowski , Bobnis. Zalkfewicz i Da-
widowicz pod przysięgą stwierdzi l i j e 
go winę. dodając nawet, że Kuklis po
dawał s ;ę za agenta komunistycznego i 
odgrażał się że jak zniosą granicę (!) 
wszystkich ich powywiesza. 

Sąd po narazić uznając go w innym 
ogłosił wy rok , mocą którego Kuklis ska 
zany został 

na dwa lata c i ę ż k i e g o w l e z i e n i a , 
i opłacenia kosztów sądowych. 

Ofciec sprzedał córkę 
•tP I Ł _ • ^ • T r u c i z n a n a s t o l e w e s e l n y m . 

Wrażliwe serce urzędnika. 
N i e p r z y j e m n a p r z y g o d a n a r z e c z o n e g o . 

Z Katowic donoszą: 
Prasa niemiecka donosi o c iekawym 

wypadku, jaki zdarzył się w jednym-z 
Urzędów Celnych na terenie wojewódz
twa Śląskiego. Pewien osobnik wstępu
jący w związek małżeński zakupił w 
Niemczech smoking, bieliznę, oraz dla 
narzeczonej suknię ślubną i bieliznę. W 
przededniu ślubu zamierzał ów osobnik 
wszystkie potrzebne rzeczy do ślubu 

przemycić przez granicę. 
Sprawa jednakże nie poszła tak gładko, 
gdyż został p rzychwycony praez straż 
graniczną, która wszystkie rzeczy skon 
f iskowała. 

Znalazłszy się w kry tycznem położe
niu narzeczona przypadkowego przemyt 
n k a , udała się do Urzędu Celnego, gdzie 
prosiła o wy|>ożyczcnie jej skonfiskowa
nych rzeczy przynajmniej na dzień ślu
bu, w przeciwnym bowiem razie uroczy 
stość ślubna nie mogłaby się odbyć. 

Urzędnikowi zmiękło serce i prośb ;e 
narzeczonej uczyni ł zadość, wobec cze
go ślub odbył się w jaknajlepszym po
rządku. W dzień po ślubie jednak musia
ła młoda para garderobę ślubną oddać w 
Urzędzie Celnym, a nadto młody małżo
nek ponosić będzie konsekwencje. 

Popierajcie Przemysł Krajowy. 

PIERRE NEZELOFF. 

POZORY. 
— Żen; się pan? — rzekł mi ten czło

wiek o ponurem obliczu- — A c h ! pan je, 
strzeż się! Jakto? I nie odczuwa pan ża
dnego niepokoju, żadnych obaw, i są
dzisz, że szczęście małżeńskie czeka na 
ciebie, jak dobrze wyszkolony sługa, że
by otworzyć ej wrota ra ju? Ach ! panfeTJ 
rad bym cię wyleczyć z nadmiaru zarozu-
-««*-iśc; i pewności siebie. 

Wlein, że pańska narzeczona jest ła
dna i mjła, gospodarna i roztropna, po
chodzi z dobrej rodziny, a posag okrą
glutki ; nowy czeka, jak te zapasowe opo
ny, umieszczane z ty łu samochodu na 
w??.e'ki wypadek. Macie jednakowe gu-
Sfa, lubicie oboje nowoczesne meble 1 
Piotra Benoit — a przynajmniej jego 
Utwory — gitary hawajskie 1 krem kar-
me.owy. Ale czy pan sądzi, że dość tego? 

Posłuchaj mojej historjt . Jest budu
jąca. I n;ech panu posłuży za naukę. 

Było to cztery lata temu, gdy pozna-
em ją w Quiberon, gdzie spędzałem wy
wczasy. Wypadkowo padały deszcze, lecz 
nie te poetyczne deszcze, które sprowa
dzają natchnienie poetów lub muzyków, 
sie ulewy, trwające dniem 1 nocą, s;eć 
sznurów wodnistych, na którą skok jem 
niebezpiecznym spadają burze z niebios 
na ziemię. 

W hotelu wszyscy byl j kwaśni .; zgry
źl iwi. Prawowite pary małżeńskie kłóci
ły s;ę bez przerwy, bębny odbierały kla
psy, a teściowe starały się szukać much 
w nosie zięciów. 

A ona, mój panie, śmiała sję j śpie
wała. Była naszym promykiem słońca.... 

Rzekłem sobie: „Oto żona jakie j nij 
potrzeba. Zawsze pogodna, charakter za 
złota 1 kryszta łu!" W myślj już piłem z 
czary rozkoszy małżeńskich. 

Po tygodniu przezwałem ją „rusałką 
słodką wód niebiańskich", a w dwa mie
siące później byliśmy po ślubie. 

Wkrótce jednak zdałem sobie sprawę 
z sytuacj i . Zapomniałem bowjem nadmie
nić panu, że poślubiłem córkę fabrykanta 
parasol;. 

Gdy vr.>szclc po długich miesiącach 
słoty zbu(]•/.';'; mnie śwjt różany, łaskocząc 
m; brodę purpurowym pazuogeiem, pola
ki erowanym orzez słońce, zerwałem się z 
piosenką na ustach. 

— Cud się stał, mój skarbie! — za
wołałem. — Będzie pogoda. 

żeby pan widz;al ponure spojrzenie, 
jakjem mnie obrzuciła! 

— Jeżelj sądzisz, że taka pogoda jest 
„do śmiechu", to się bardzo myl isz! — 
rzekła m l . 

Urwało się odrazu moje wesołe gwi
zdanie. Wstydziłem cię swego pragnjcnia 
słońca I pogody, jakgdybym zapragnął 
śmjercl bliźniego. Pojąłem, że odtąd na

leży omijać tematu pogody w mojm do
mu, jak unika się wzmianki o stryczku 

I w domu wlsjelca. 
I co za otoczeń je, proszę pana! Niech 

Bóg broni, żebym obmnw;ał fabrykan
tów parasoli. Są zacnymi ojcamj rodzin, 
szanowanymi handlowcami, tak.... nie
wą tp l iw ie . . . ale jednak podobn; są — „z 
przeproszeniem" — do ludzj, którzy, 
Obrawszy zawód grabarzy, bez żalu grze
bią zmarłych bliźnich. 

Sprzedając kl ientowi zapas parasoli, 
teściowie moi ozdabia!; te operację han
dlową placzliwemi uwagami o „okropnej 
pogodzje, ru jnującej turystykę, niszczą
cej zasiewy i zbiory" j t. p. Z chwilą 
jednak, gdy zamknęły się drzwj za na
bywcą, co za radość, co za klepanie się 
po udach! 

Dwa razy tygodniowo jadałem u nich 
obiad. Mówię panu, gdy sypał śnjeg z 
gradem, a ludziska, uciekając przed ule
wą, zamykalj się w domu, jak w fortecy, 
uciecha moich teściów była — że tak 
się wyrażę — fotogeniczna. P i l i wówczas 
przednie wina — szampan i „vouvray" — 
1 zapewniam pana, że nie dolewali do 
nich wody. 

Z chwilą jednak, gdy rozjaśniło sję 
choć cokolwiek, dokuczała I m wątroba. 
Zawsze lubiłem ciepło j słońce — słońce 
od którego dojrzewają melony j pięknie
ją kobiety. Moją żonę wszakże słońce 
sznecjlo niemiłosiernie, tak dalece, że jak 

Z Wi lna donoszą: 
Wie lk ie poruszenie w y w o ł a ł wśród 

mieszkańców wsi Samilewo gm. Kozłów 
skiej wypadek samobójstwa popełniony 
przez 22-letnią Ksicnię Urzamonównę. 

Urzanicnówna została wydana zamąż 
wbrew jej wol i za 70-letn!ego Bazylego 
Baganowa. zamożnego mieszkańca 
tejże wsi . Nic mogła jednak przeboleć, iż 
ją sprzedano starcowi i w dzień zaślubin 
przy stole weselnym zażyła trucizny. 

Wkró tce potem w obecuoś'ji l icznych gn 
scI umierając w strasznych męczaniach 
Urzanienówna zeznała że od trzech lal 
kochała się w Janie Marcinowskim. Ale 
ten był biedny i ojczym sprzeciwiał się 
i d ; małżeństwu i postanów.! wydać cór
kę za zamożnego sąsiada, z k tórym łą
czy ły go stosunki finansowe, bowiem jak 
się okazało winien on by ł (Saganowi 6000 
Złotych, a nic mając gotówki sprzedał » 
mu poprostu swoją córkę. 

Nieuchwytna szalka krwawych bandytów. 
D w i e p o t w o r n e z b r o d n i e . 

Z Poznania donoszą: 
• W nocy w Wyt rogoszc /y (pow. wy 

rzyski) krótko przed godz. 1-szą do okna 
mieszkali.r. 70- lc tn i igo Wincentego T y -
kuwicza 

z a p u k a ł o k i l k u ludzi. 
Starzec podniósł się z ł ó i k a i podszedł 
do ckna. W t ym momencie wypadła z 
brzękiem szyba rozbita strzałem z rcwol 
weru, a kula ugodziła Tykuw icza w nogę 
powyżej kolana, przecinając tętnicę. 
Oiężkc raniony cofnął s i ; w głąb i ostat 
kiem sił poczołgał się do sieni, aby zbu 
dzić w sąsiedniej izbie syna. Nie zdołał 
jednak tego uczynić i zmarł wskutek u-
p ł ywu k r w i . 

Tymczasem bandyci przeszli na dru
gą s t r o n ę , w y w e t f u j n e ł o s K i t p r z e z po
trącenie i konwie mleka, co obudziło cór 
kę l ykaw icza . Spostrzegłszy za oknem 
nieznanych ludzi, zawołała na sw'ck" 
brata 23-letniego Maksymii ju iM, śp*ące-
go w tci samej izbie. Gdy fen zerwał s c 
7 łóżka, aby podejść do okna. przez s /v-
b\ zabłysło świat ło lampki elektrycznej, 
którą zbrodniarze o ś w i r . h i i . wnętrze 
mieszkania. Równocześn :c 

p a d ł s t r z a ł , 
orzyczem kula utkwi ła w i ó ł ku 

W chwilę później bandyci wyłanial i 
d r zw i | wdar l i się do środka, teruryzu-
jąc obecnych rewolwerami i zakazując 
im Się ruszać z łóżek. Poczęli r .anch-
mias; plondrować. przerzucając szafy, 
kufry, a nawet sienniki. Znaleźli ty lko 35 
i ł Przekonani, że T y k u w i c . ^ w i e na ią 
ukryte 8 tys. zł. wywleka staruszkę T y -
k u w i c / G w ą , żonę przed chw.lą zamord.) 
w n i e t o gospodarza. donn.Tti-r. s'e ,,J 
przerażonej kobiety, by wyda ła pienią
dze. Rabusie dusili j ą . gr>*. i ; śmiercią, a 
następnie w y w l e k l i na podwórze doma
gając się by wskazała zakopany "karb 
Gdy przerażona i skatowana kobieta z 
płaczem zapewniała zbrodniarzy, iż nie 

chleba powszedniego pragnąłem nawał
nicy z ulewą 1 radbym by ł * stale nosić 
ciemne okulary. 

I m niebo było br.rdzjej zachmurzone, 
tern pogodniejsza była atmosfera nasze
go pożycia małżeńskiego. To też zawsze 
z utęsknieniem wyglądałem chmur na 
horyzoncie, j ak żona Sinobrodego z baj 
k i rycerza - zbawcy. 

Roku pamiętnego słońce, poczynając 
od Wielkanocy, zainstalowało s;ę wygo 
dnie na niebie, jak Ang l i k w przedziale 
dalekobieżnego pociągu. 

Ig ła barometru z uporczywością przy
warła do „suszy", jak ślimak do swej 
skorupy. Termometr naprzemian wska
zywał trzydzieści trzy albo trzydzieści 
cztery stopnie Celsjusza. 

— Co za wstrętna pogoda! — przy
najmniej sto razy na dzień powtarzała 
moja żona. 

Jako dobry mąż tłumaczyłem j e j , że 
zapowiada się pomyślny sezon na laski 
i parasolki, ale nie słuchała mnie wcale. 
Zamiast serca nosiła parasol w swej 
piersi — widz! pan. 

Wkońcu stworzyła m l prawdziwe 
piekło, lecz los nasz rozstrzygnął s;ę, gdy 
nadszedł czas wyjazdu na letnisko." Nie 
chejała się zgodzić ani na morza, am gó
ry. N ie pociągały je j też jcz;ora, lasy i 
dcljny. Pragnieniem je j byłby wy jazd, 
do R i r m y lub Grao - Para, gdzie opady} 

pjsiada żadnych pieniędzy, rabusi» po
częli {-ami przeszukiwać zabuJowaTa go 
spodarskie i podwórze. W r c s z J o ulotn !i 

ś ledz two nic doprowadz/ ło leszcze 
do ujęcia bandytów. Na nnejsc.i przcpro 
wadzono t e r m i n lokalny. S.i ło nicwątpl i 
wie c! sami zbrodniarze, k t^ zv r->d ko 
n:ec tygodnia dokonali napada rabunko
wego w Lubczy pod Sęp.^Hiem ra p o -
XWT7.\\. Wtargnęl i tani w nocy o godz. 
2 (Jo meszkania p. Leona Ctapluchą / b i t 
J / .my ujadaniem psów w1a?tł*I*;l ni esz 
kania strzel i ł , a napastnicy odpowiedzieli 
równeż. ogniem rewolwerowym Jedna 
z kul 7nb : ta tulącą do piersi .vn>iesieczne 
•!"T--!.r> córkę p. O p ł u c n a . Mar tę . Ban 
d v : 1 M ó r y c h b y ł ó dwoJh zbiegli 

Trucizna w wfnie. 
P o g r z e b z p r z e s z k o d a m i . 

Z Ostrzeszowa donoszą: 
We wsi W y g o d n i ! tutejszego powia

tu zmarła na !e niejaka Gf. Lekarz 
stwierdzi ł śmierć skutkiem 

udaru serca. 
Na skutek doniesienia krewnych, że śp. 
Gł. otruta została przez własnego męża, 
przyby ła tnż przed wyruszeniem kon

d u k t u pogrzebowego policja, zarządza-
Jrf9»»)dstawicn:e zwłok do kostnicy w O-
strzeszpwie. celem przeprowadzenia sek 
cji . Zaznaczyć nałoży, że zmarła jeszcze 
w dniu zgonu piekła chleb z sąsiadką i 
czuła się zdrową. Wreszcie sąsiadka, 
która by ła przy śmierci, zeznaje, że 
zmarła-miała przed śmiercią powiedzieć / 
„Mąż mnie ot ru ł " . Na zbrodnię otrucia • 
wskazywa łby również fakt, że mąż wie
czorem dolewał coś do wina, które dał 
następnie wyp ić żonie. 

roczne sięgają podobno dziesięciu me
t rów. 

Słowem, była tak nieznośna, że wyje
chałem do Ostendy sam. Wzięliśmy roz
wód. Podobno wyszła zamąż powtórnie, 
za fabrykanta płaszczów nieprzemakal
nych. Zdaje się, że jest bardzo szczęśli
wa z mężem. 

Co do mnje — proszę pana — tycie" 
wlecze m; stę bezradośnje. Mówi pan, ż\ 
i ja powin enem ożenić się po raz drugi? 
Myślałem już nieraz o tern. W reku u l ; . 1 

głym w Cannes poznałem młodą dziew
czynę — istotę wymarzoną. Zakochałem 
sję na pierwsze wejrzenie, świeciło wspa 
n;ałc słońce, co dnia wypolerowane na 
świeżo, j a k ba ter j a rondl i kuchennych 
w sobotni wieczór. I ona także — nie
biańska istota — Sm;ala się \ śpiewała 
od rana do nocy. Poczynałem na serjo 
tracić głowę. — „Ta przynajmnie j , — 
r ie przeszkodzi m; lubić wiosnę". 

Pomimo to dla ostrożności postano
wiłem zasięgnąć jnformacyj, zanim wyz
nam swe uczucja. I oto, czego się dowie
działem: ojejec te j cudownej dziewczyny 
był fabrykantem słomkowych kapelu-

Niech m l się pan dobrze'przyjrzy 
Wierzy mj pan, prawda? 

A wiec uciekłem, co si ł . 

T łum. L. M. 
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i S P O R T r ] 
Mstrz Wschodu - Mistrz Zachodu. 

rogram dalszych rozgrywek o wejście do Ligi 
Progam rozgrywek półfinałowych 

o wejść; do ligi jest następujący: U .10 
mfstrz cupv 2 - e j (Naprzód) — mistrz 
1-szej gupv (ŁTSO. lub Lechia). 18.10 
mistrz i grupy — mistrz 2-e? grupv 
mistrz .'ej grupy (82 p.p. lub 1 p.p. leg 1 
— mlstr 4-ef grupy (?? p.p. lub Revera) 
25.10 rrstrz 4-ej grupy — mistrz 3-ej 
grupy. 

Finały odbędą sie w następujących 
terminach: 1.11 mistrz Zachodu—mistrz 
Wschodu, 8.11 mistrz Wschodu—mfstrz 
Zachodu. 15.11 ewent trzecia rozgryw
ka. 

W dniu U.10 odbyłyby się ewent. 
trzecie rozgrywki spotkań miedzygrupo 
wych. 

Dlaczego sie u nas ludzie (ruja grzybami? 

P o l s k a — B e l g j a 

Mecz lekkoatletyczny 1 piłkarski Pol 
ska — Blgja w dniu 11. 10 w Brukseli 
transmitivane będą przez Polskie Ra
dio. 

Spealrem będzie znany polski dzień 
nikarz s M o w y p. Hauptman (Hajot) 

gją doszły do skutku. 
• • 

Po czwartej rundzie piłkarskich mi
strzostw Belgji prowadzi Malines 6 p. 
przed Antwerpem 6 p.. Tubantią 6 p., 
Mcrchem 5 p., Darłngiem 5 p., Beerscho-dzięki ktrcgo staraniom zawody z Bel- tern 5 p. i Racingiem 4 p. itd 

Popisy łódzkich biegaczy. 

Beg maratoński o mistrzostwo Polski 
na rzestrzeni 4 2 k i m . 1 9 5 metr . w Bydgoszczy. 
Do biru zgłosili się: 
1) Jatfrskl Stanisław (KS Pieszcze-

nlca 61 p Bydgoszcz, 2) Freyer Broni
sław (KS>acovia) Kraków. 3) Soduła 
SzczepanfZS Łódź) Łódź. 4) Brzeziń
ski JózetfS Łódź) Łódź. 5) Nowakow
ski Brontaw (KS Warta) Poznań, 6) 
Ksłążniakwlcz Roman (KS Warta) Po-
znan, 7) owakowskl Wacław (KS A-
storja) Blgoszcz. 8) Pecold lózef (TC1 
Sokół) Kisz. 9) Pilic Jan (KS Polonjal 
Warszaw 10) Buczyński Franciszek 
(KS Polna) Wa rszawa, 11) Buhińskl 
(KS PoloO Warszawa. 12) Modzelew
ski Staniiw (KS Wisła) Kraków. 13) 
Kługe Brlan (SMP Poznań) Poznań, 
14) Bartkvlak Stefan (TO Sokół) Poz
nań. 15) tko Józef (KS Pogoń) Kato
wice, \t Twardo Władvsław (AZS 
Warszaw 17) Włodarczyk Romuald 
(KS Pola) Warszawa, 18) Kustra 
Zygmunt.ublin. 

Zawoccy 
zostali zbadani 

w Porad Sport. Lek. Ośrodka W- F. 
Bydgoskło. 

Start ;gu rozpoczął sle o godzinie 
12.30 navzgórzu Myślęcinkowskiem 
(pod Bycszcza). 

Ftap rv : 1) Modzelewski (KS W i 
sła. Krok) w czasie 17 min. 

• f tap I : 1) Modzelewski (KS W l -
sfalKrakó w czasie 37 min- 30 sek. 

Etap I ' 1) Modzelewski Stanisław 
(KS WisfKraków) w czasie 56.20 sek., 
?) Bartkdak Stefan (TG Sokół. Poz
nań). 

Etap 4 : 1) Modzelewski Stanisław 
(KS Wisi czas 1,10 godz., 2) Bartko
wiak Stc! (TO Sokół, Poznań). 

Etap Ir: 1) Bartkowiak Stefan (T 
O Sokół.unań). czas 1.52 godz. 

Etap li: 1) Bartkowiak Stefan (T. 
fl- SokóPoznań). czas 2.05,30 godz., 
2) Freyelronisław (KS Crncovia). 3) 
Nowakovł Bronisław (KS Warta, Po
znań). 

Etap 7-my: 1) Bartkowiak Stefan (T. 
O. Sokół.Poznań), czas 2.28,30 godz., 2) 
Freyer Bronisław (KS Cracovia, Kra
ków), różnica 1300 m., 3) Soduła Szcze
pan (ZS Łódź). 

Etap 8-mv: 1) Bartkowiak Stefan (T-
O. Sokół, Poznań), czas 2.50 godz., 2) 
Freyer Bronisław (Crncovia), 3) Sodu
ła Szczepan (ZS Łódź). 

Meta. Taśmę na mecie przerwa? pler 
wszy Bartkowiak Stefan (Tow. Gimn. 
Sokół" Poznań) w czasie 2-57.46.2,10 w 

doskonałej formie, z bezpośrednlem tęt
nem 118 na min., ciśnienie krwi maksy 
mum 130 min 70. 

2) Freyer Bronisław (Cracovla) w 
czasie 3.07.18 godz., również w dosko
nałej formie, z bezpośrednlem tętnem 
maks. 140 min- 60. 

3) Soduła Szczepan (ZS *-ód«) w cza 
sle 3.10.54.3.5 godz.. z bezpośrednlem tę
tnem 120 min., ciśnienie krwi maks- 113 
min 65. 

4) Pile Jan (KS Polonja, Warszawa) 
w czasie 3.21.5 godz., z tętnom 140 min. 

5) Buczyński Franciszek (KS Polonja 
Warszawa) w czasie 3-21.47 godz.. tętno 
102 min. 

6) Kslążnlaklewlcz Roman (KS War
ta, Poznań) w czasie 3.21.57 godz., z tę
tnem 118 na min., ciśnienie krwi maks. 
123 m'n. 70. 

71 Nowakowski Bronisław (KS War 
ta. Poznań) w czasie 3.24.29 godz., z tę
tnem w stanie znacznego wyczerpania 
(zaszczyk coramlny). 

8) Kluge Bogdan ( S M P Poznań)' w 
czasie 3.32.37 godz-, tętno 98 na min., cfś 
nicnio krwi maks. 105 min. 55. 

0) Włodarczyk Romuald (KS Polonja 
Warszawa) w czasie 3.37-33 godz., tętno 
or; na min., ciśnienie krwi maks. 120 
min. 60. 

10) Brzeziński Józef (ZS Łódź) w 
czasie 3.41-10 godz. tętno 112 na min., 
ciśnienie krwi maks. 105 min. 50. 

na turn ie ju t enn isowym w M e r a n i e 
W Moie odbył się międzynarodo

w y rurntennisowy. do którego zgłosi
ły sie na£ze rakiety Europy. 

W g r 3 0 j e d y ń c z c i panów BIORĄ BI. 
In. u d z i a f i h l m a n n . Haensch, (Niemcy) 
Berthot, Plaix. Glasser (Francia). Ma 
fer (HisTtJa), Spence (Pd Afryka), 
Menzel lecek (Czechosłowacja), Ar-
tens. SALAUSTRJA), Rassmusen (Danja). 
Oaslinl Vtbv). 

Do gry pań zgłoszone są: Payot 
(Szwajcaria). Frledleben, Nuthal (Anglja) 
Mathieu. Adamoff (Francja). Horn, Krah 
winkel, Hammer, Reznicek, (Niemcy), 
Valerio i Ridoli Włochy). 

Z Polski biorą udział w rumie ju, mi
strzyni Polski Jadwiga Jędrzejowska i 
Maks Stolarow. 

Wiązanka dla kolarzy. 
Znanlarze włoscy Binda i Guerra 

otrzymatysokie odznaczenia za swoje 
wyniki stowe. Rząd włoski dba o 
sport, to. Włosi poczynili w sporcie 

Ibrzymłe postępy. 
Mistrviata Falek Hansen wygrał 

w Genevwielką nagrodę Genewy, po 
zostawiana pobitem polu Micharda, 
który munawia tytułu mistrza świata 
i Kanfma 

W w>rom!e gandawskim świetna 
para kolia Hcmrlynck — Buysse po 

kryła 133 kim. 8503 m. w 3 godz. bijąo 
o trzy koła parę Mortier— Dossche. Meu 
lemen — Alexander i inne. 

Doskonały kolarz belgijski Al. Maes 
wygrał międzynarodowy bieg 100 kim. 
w welodromie brukselskim w czasie 
2:15:50.8. Dalsze miejsca zajęli Aerts, 
Ronse, Tommies, de Vocht, van Vloc itd. 

Charles Pelisier. chluba Francji, naj
młodszy z dynastji Palisierów wygrał w 
Lyonie razem z Leducguem wyścig 100 
kim. bijąc 14 silnych drużyn. 

W tych dniach zjawił się u mnie z ki. 
ku pudłami grzybów wysoki referent o-
światowy, emeryt zażywający „panem 
bene merentis" w pięknym swym mają 
teczku w północnej Wielkopolsce. O 
świadczając mi na wstępie, że. mimo dłu 
gich lat nauki I zamiłowania do przyro 
doznawstwa od lat najmłodszych, nic ł 
nic na grzybach się nie zna, roztwierać 
począł przyniesione pudła i wyjmować 
z nich najróżnorodniejsze grzyby, po 
owijane troskliwie w papierki. 

— To wszystko z mojego parku. — 
rzekł. Ot, przebogaty produkt ziemi, je
dyny z Jakim człowiek nie wie co ma 
począć! 

Uspokoiwszy gościa uwagą, że wszę
dzie poza Polską wiedzą, co mają z grzy 
bami robić, wziąłem się żywo do ozna
czania grzybów na papierach, w które 
były owinięte. Szły więc masy bdeł naj
rozmaitszych, rurkowców. żagwi, kol-
czaków. gałęziaków, kustrzebek, pie-

strzenic itp. Wprawiając pana referen
ta w coraz to większe zdumienie, przy 
każdym niemal bowiem gatunku słyszał 
mój wyrok: — Jadalny, smacznyI 

Ale, przy krąghitkich, białych, pur
chawkach łąkowych i przy dziwacznej 
jak odwrócona flaszka, lub gruszka, leś
nej purchawce perełkowanej, nie wytrzy 
mawszy, żachnął się półgębkiem: 

— Jakże to? i purchawki też? Toć 
chyba żarty! — Na co ja w repremendę: 
— To nie żarty, proszę pana, ale... naj

cudowniejsze przystawki na muszel
kach I Proszę tylko spróbować, a nie bę 
dziecię państwo innych pasztecików jeść 
i gościom z chlubą podawać, jak tylko z 
purchawek 1 Robi się, jak zwyczajnie 
móżdżek; z cebulką, w maśle, posypany 
tartą bułką; 1 CC Z wprzód purchawki sa
me młode, Jędrne ze skórki obrać, bo w 
gotowaniu jak guma, cleniuchno pokra
jać, również cebulę, — gotować w garn 
ku kamiennym bez niczego, nawet bez 
soli, we własnym ich sosie, po 15 minu
tach wrzenia, dodać trochę masła, znów 
dusić. 5 minut, potem trochę dobrej gę
stej śmietany kwaśnej, rozbitej z odrobi
ną mąki, znów dusić 5 minut, wreszcie 
odpowiednio do smaku posolić, doskona
le wymieszać, układać w muszelki, po
lać zrwnicnlonym masłem, posypać tar
tą bułką i w rurę pieca, by się przygrza-
fy. — Do tego nadają się wszelkie pur
chawki, nawet ciemne z wierzchu, byle 
białe wewnątrz. A to, — wskazując na 
odpowledmi okaz na stole, — jedyna pur 
chawka trująca, tęgoskór pospoliity, zbie
rany i dziś jeszcze u nas pod mianem 
„polskiej trufli". 

Na to Ju4 pan referent złapał się za 
głowę, z żalem utyskując: — A ja na
zbierałem i nasuszylem tego worek ca
ły 1 Pytałem pobliskiego aptekarza i miej 
scowego nauczyciela; mówili, że to tru
fla 1 

— Nic. panie! — objaśniam. —Trufla 
rośnie zawsze w głębi ziemi I znaleźć ją 
można tylko przypadkiem, albo, jak we 
Francji, przy pomocy tresowanych świń 
lub psów. A to tęgoskór pospolity, zwa
ny również purchawką ziemniaczaną, bo 
kształtem i barwą grubej łupy do ziem 
nlaka podobny, grzyb naziemny, bardzo 
pospolity o wnętrzu twardem. czarnem. 
upstrzonem gęsto białemi punkcikami, 
gdy trufla ma wnętrze zawsze żyłkowa
ne, jak marmur. 

— A przecież ludzie to jedzą! — kwe 
stjonuje z niedowierzaniem referent. — 
Tak, tu i owdzie jedzą jeszcze — mó 
wię — i trują się! Zatrucie śmiertelne nai 
częściej i następ. po zjedzeniu 2 całych 
tych grzybów naraz; ale tęgoskóra, jak 
trufle, biorą tylko po odrobinie, na smak: 
lecz i to nie bez skutków! jadany w ten 
sposób często, tęgoskór zatruwa zwolna, 
porażając coraz bardziej cały system ner 
wowy; wreszcie przychodzi obawa prze 
strzeni. strach przed samotnością, pu
stym pokoiem. nocą. snem i biedna ofia
ra tęgo-skóra... czy też nieuctwa... wałę
sa się błędnie przerażona życiem, które
mu wreszcie kres kładzie samobójczą rc 
ką. 

Pan referent załamał sie w sobie wi 
docznie i popadł w głęboką zadumę. 

Po chwili z wyraźnym gestem gnie
wu rozwinąwszy następną paczkę, wy
jął z niej papierowe zawiniątko i głosem 
strofującym rzekł: 

— No tak, ma pan zupełną rację! Na
uka u nas w powijakach! Ot i takie na-

R a d j o - k ą c ik 
PONIEDZlAł EK. 

przykład świństwo z przeproszeniem 
parszywego jakiegoś muchomora, zbie
rają niektórzy i mówią.'że to dobrze! 

To mówiąc, wyjął z powicia piękną 
młodą stroszke strzelistą. 

— Ależ, — krzyczę, — toć kotlet naj
przedniejszy, że niech cię cielęcy scho
wa! A młode, suszone, na surowo, to 
pomadka. istna, nie grzyb! 

Pan referent zbaraniał: kark mu się 
wydłużył, wygiął oczy jak nabrzmiały. 
W pokorze wyszepnął: 

-,— A ia myślałem... 
Aż żal mi sie biedaka zrobiło! Więc 

grzecznie, przyjaźnie, zacząłem tłóma-
czyć. że to t. zw. sowa i na targowiskach 
miast polskich już gromadnie sprzedawa 
na; że młodziutkie osobniki tego grzyba, 
ususzone na piecu, jakby szronem po
kryte drobniutkiemi kryształkami swego 
cukru, smakują i rozpływała się w u-
stach. prawdziwie jak pnmadka; że wre
szcie kapelusze dojrzalszych grzybów 
tych w całości obtarzane w mące, w roz 
bitem, posolonem jajku i wtartej bułce, 
usmoźane w maśle na patelni, dają sma
kowite kotlety, o wiele cenniejsze od cie 
'ęcych. 

Gość wysłuchawszy wykładu z nabo 
źeństwem, sięgnął żywo już. z widoczną 
jakby chęcią popisania się. po papier na 
stępny. Roztworzywszy go, chwycił w 
palce wspaniały okaz grzyba zielonawe-
go... 

— Nie dotykać! — krzyknąłem... 
...Gość momentalnie grzyba rzucił, rę

ką strzepnął I przysiadł skurczony na 
krześle, wyraźnie zieleniejąc I pocąc 
SLE.. Wreszcie wyjęknął: 

— A ja nazbierałem tego dużo, kaza 
łem gotować I już mieliśmy z rodziną . - • ' " ^ " ' T ' " " 
jeść je. ale coś mnie tchnęło i powiedzia- k a t y ' n a s t m u z y k a t a n e c z n a 

łem. że zjemy aż wrócę z konferencji z 
profesorem... 

— No. to niechże pan da na mszę świę 
tą za cudowne wprost ocalenie pana i ca 
łego domu! To — „śmierć leśna", mucho 
mór bulwiasty zlelonawy. Dr. Wels-
man, przewodniczący komisji lekarskiej 
Niemieckiego Towarzystwa Grzybo-
znawczego w Darmsztacie, opowiada w 
lednym z numerów ,,Zeitschrift fur Pilz-
kunde', że pewien mykolog niemiecki nio 
sąc jeden egzemplarz tego grzyba w 
palcach drogą 3 kim., doznał długotrwa 
łego paraliżu całej ręki. O podobnych 
wypadkach i z Innych miejsc donoszą. 
Co na tern jest. niewiadomo: zdaje się 
zabójcze działanie sypiących się wciąż 
z żywego grzyba niezmierzonych mas 
mikroskopowo drobnych zarodników. U 
niektórych gatunków nauka (polska!) już 
stwierdziła, że nie grzyb, ale zarodniki 
lego są trujące. — Muchomor bulwiasty 
biały, czy żółty, czy też zielonkawy jest 
Jako potrawa, bezwzględnie zabójczy, na 
wet, jak niszą Niemcy: ,,Eine Babelspi-
tze". my powiemy: „na koniec noża,, u-
gotowanego tego grzyba do 8 — 10 dni 
kładzie trupem i najzdrowszego człowie 
ka. Najgroźniejsze odrmany: biała, bra
na za pieczarkę i zielonkawa, brana za 
jesienna zielonkę, zwaną również ziele-
niafką lub gąską zieloną. Ale bywają i ta 
kie wypadki, że człowiek nie bierze grzy 
ba tego przez pomyłkę, lecz jedynie z ra 
cji. że mu sie on podoba... 

...Tu skurczył się mój gość Jeszcze 
żafośliwiei, wreszcie wstał, czemprędzej 
zgarnął do pudełek grzyby i skurczony 
wsiąź, nie patrząc mi w oczy. bąkną
wszy coś pod nasem niby podziękę, niby 
pożegnanie, chyłkiem wyniósł się... 

Może i Ty. panie referencie oświaty, 
przeczytasz te opowieść dziwną, której 
bohaterem stałeś się mlmowoli! A prze 
czytawszy Ją. zdabadź się na odwagę 
obwieszczenia światu, że to wszystko 
prawda, tak. lak zdobyłeś się na odwagę 
zebrać I podać całej rodzinie na stół nie 
znane ci grzyby, dlatego tylko, że Cię 
wye-iadem swym pięknym i zdrowym za 
chęciły! 

Prof. Feliks Teodorowlcz. 

11.40 Przegląd prasy kraj.. 1158 Sygnał cza 
su, 12 05 Piogram na dzień bież., 12.10 Kom. me 
teorolog„ 12.15 Muzyka z płyt. 14.45 Muzyki 
z ptyt, 15.05 Komunikat rrospodarezr. 
Przegląd komunikacyjny. 15 25 Odczyt dla nau
czycieli, 15.45 Kom. dla żeglugi I rybaków, 15.50 
—16.13 Muzyka z płyt, 1620 Lekcja francuskie
go, 16 4C Muzyka z płyt, 17.10 „O piomienlacn 
nadfioletowych" wygi. Inż. 7,. Kacprowski. 17.3.: 

—18.50 Muzyka lekka, 18 50 Rozmaitości. 19.U 
Skrzynka pocztowa 1 giełda rolnicza, 19.25 Pro
gram na dzień nast.. 19.30 Muzyka z płyt, 19.4F 
Pras Uz. RadJ., 20.00—20.15 Felieton muzycz
ny. 20.15—22.30 Opera sCyganerja", w przprwie 
p M. Gruszczyński wygłosi felieton p. t. , Kie
lich pienistego falerna", 22 30 Dodatek do F as. 
Dz. Radj., 22.35 Komunikaty, 22.45 Muzyka ta
neczna 

KATOWICE, poniedziałek, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra]., 11.58 Sygnał cza

su I program na dzień bież., 12.15 Muzyka z płyt 
14.45 Komunikaty, 14 55 I 15.45 Intermezzo mu
zyczne. 15.05—15.25 Transmisje z W-wy. 15.2! 
WI. Wlosik: „Ogrodnik śląski". 16.20 Francuski 
z W-wy, 16.40 Intermezzo muzyczne, 17.10 Od
czyt f koncert, 18.50 Rozmaitości, 19.05 Odcinek 
powieściowy, 19.20 Prof WI. Dzięgiel: „Z dzie-
|ów ziemi śląskiej", 19.40 Kom. strażactwa ślą
skiego. 19.45—22.30 Transmisje z W-wy. 22.30 
Kom. I program na dzień nast., 2245 Muzyka lek
ka T taneczna 

KOENIOSWUSTERHAUSEN, poniedziałek. 
12.00 Komunikaty, nast. muzyka z ptyt, 14.00 

—14.45 Muzyka z płyt, 14.45—15.30 Gazetka dzle 
clęca, 15.40—16.00 Dla młodzieży, 16.30—17.30 
Koncert z Berlina, 17.30—17,55 ,,Goethe 1 pieśń 
niemiecka'-, wyk. dr. Rudolf Pechel. 18.00—18.25 
Hiszpański dla początkujących, 19.25—19.45 Dr. 
N. Felnberg: ..Portrety muzyków". 20.00 B. 
Schmitt: „Położenie Kościoła w Rosji sowiec
kiej", 20.30 Transmisja z Lipska, 22.00 Komunl-

Co nas pe pracy rozweseli? 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza. 
Teatr Miejski — po poł.: Przedmieście; wie

czorem: Pieśniarze Ghetta. 
Teatr Kameralny — po pot.: Wilki w nocy: 

wlecz : tłau Hau. 
Teatr Popularny — po pol 1 wlecz.: Mąż na

sze1 panienki. 
Teatr Oeyera — po pol.: Ułani ks. Józefa: 

wlecz.: Owaltu. co się dzieje. 
Coctail — Wlec... zapraszamy 
Apollo — śpiewak jazzbanJu 
Caslno — Król bulrar&w. 
Capltol — Na zachodzie bez wnłań.' 
Corso Tarzan, wlndca dżungli. 
Czary — Znak żaby. | Q » 
Grand . Kino — Szary dom. 
Ludowy: — Noce bezsenne, noce szalone. 
Luna — Spóźniony rofnans 
Mimoza — Koniec świata. 
Odeon — I. Dziesięć minut strachu I I . Bta>' 

ojca. 
Oświatowy — Dla dorosłych Cnotliwe pa

nienki. Dla młodzieży: Trbutnf cowboya. 
Palące — Pocląit samobójców. 

Przedwiośnie — Pochodnia. T * | » 
Resursa — W sidłach kłamstwa. '$lw 
Solendld: - X - 27. 
Snółdz!e'nia — Podzwirtnfkowe szaleństwa 
Wodewil — I. Dziesięć minut strachu. -
Błąd o i ^ 
7acheta — Odwieczna pleśń 

II. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Placydowi 
Wschód słońca 5.40. 
Zachód — 5.H. 
Długość" dnia U.48. 
Ubyło dnia 5.11. 
Tvdzień 40. 

Międrnarodowy zlot skautów morskich 
odbyć się ma w Gdyni i Bydgoszczy. 

W nJ92S odbył się na Węgrzech 
międzynaowy zlot skautów wodnych 
W zawo« na które się złożyły: żeg
larstwo, ślarslwo płv>wanfe. ratowni 
ctwo wo'l regaty skautowe z przes* 
kodami f^ze mieicse 

zdobyła Polska 
przed An 

Ponie według regulaminu następ, 
ny zlot (V?A się w tym kraju, który' 
odniósł ciestwo. wobec tego zlot J 
przypad£_ną rok 1932 ma odbyć s'ęl 

w Polsce. Część^ morska zawodów oób\ 
łaby się w Gdyn', pozostały zaś program 
w głębi kraju, prawdopodobnie w Byd
goszczy . 

Jednakże w związku z ogólnym k r y z y 
sem harcerstwo polskie znajduje się w 
bardzo ciężkiej sytuacji finansowej i spra 
wa zlotu powyższego nie jest jeszcze 

należycie zdecydowana 
Dużo zależy od poparcia społeczeństwa, 
bez tego bowiem zlot stoi no^ znaJdem 
zapytania^ 

P O C Z Ą T E K N O W E J 

prześliczne! powieści 

Z N A J D Z I E C I E W Nr. 40 

„Małego Kurjera" 
Niezwłocznie zaprenumeru j „ M A Ł Y KURJER" 

a n a p e w n o będziesz z niego zadowolony. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y ! 

P r ł n u m t T ł t ^ , wynoszącą tylko 50 gr miesięczni, lub 1,30 zł. kw.rtalni* w r i i z o d i y -
łaniam do domu, mołna wptacie bądź wprost do administracji — Łódź. Piotrkowska 11, 
bąd*" na k o n t * czeaoj e P.K.O. Nr. 6&O09. Pojedynczy agzamplar i .Malago 
Kuriera" kos i tn je tylko 10 groszy. Do nabycia u wszystkich kolporterów „Echa" 

„SPÓŹNIONY ROMANS" 
na ekranie kimo-teatru „Luna". 

Po blisko dwuletniej uclailiwed pracy, p 
wydaniu milionowych iam. po wilelu peryipetja-cb 
i utarczkach z finansistami, E. A. Dupom posta
wił na swojem — ukończył „Spóźniony Romans" 

Elita europejskich znawców filmowych cze
kała z niecierpliwością na rr.iinowsze dzieła Du-
ponta. reżysera wielkiej miary. 

W każdei scenie wyczuwa sle tu sprężysta i 
mistrzowska reżyserie Duoonta, który z najgor 
szego nawet scenariusza potrafi stworzyć 

prawdziwe arcydzieło. 
Tym razem mistrz ekranu miał przyjeamiiejsz. 

zadanie, bo sama fabuła Jest naprawdę Łnłeros;:-
laca. 

W „Spóźnionym Romansie" drga przykuwa
jący uwagę nerw ruchu I wciąż przemykają aie 
zaostrzające dekawość JsWerkl nakazie awantur
niczej sensacji, które lednakie płoną coraz bar
dziej, wybuchając wTeszcie potężnym płomie
niem tragicznego splotu wypadków. 

Role główne obsadzone są bardzo cielca wfe. 
W roli popisowej ukaeał sle Franie Harvey. uj
mujący szlachetnością rysów 1 sposobem gry. 
Pay Compton dała zupełnie odrębny i wysoce 
indywiduaJny typ, wnosząc do fiimu wiele wdzic 
ku osobistego. 

Nad program — ..Mała Parada Żołnierzyków", 
zrealizowana przez naszego słynnego rodaka. 
Władysława Starewicza. 

Co zna lez iono 
w „Kamizelce Michałka"? 

Nieodpowiednia lektura dla dzieci. 

Szanewny Panie RedafeU-nel 

Nlnlcu-aym zwra.im sie z prośba o um!«sz
czenię w swem pociynero piśmie, co nastę
pu- • 

Córeczka moja chodzi do Jednej ze szkół po-
•vsze;hr:\cl: i jest w cia^i klacie W dan;i to 
ttiasie otewiazuje jako tsitżka po'«ka oowt-lka, 
,Kiml»t'ka Michałka" -a oko niby :vtuł bar-
Ci?o s.trc mny t ODPOWL3DAIĄ'.v dz'eJo:n w iyo 
wlea'1. w tych dniach ctr«vtnały dz:ewc?vi'k: 

lako lekcje do domu streszczenie w iakaajkrót-
szym zarysie danej książki. 

Córeczka moja po wykonaniu tej lekid. pro
siła mnie albym przejrzał czy dobrze to stre
ściła. 

Wobec tego byłem zmuszony przeczytać no
welce i o zgrozo dowiaduje sie. o biednej dzlew-
•stynie, którą utrzymywał czeladnik mura.TS.ki. a 
drobione pieniądze, ona musiała mu oddawad 

dla niego od »nnvch wyłudzać, a on ją ioszczt 
za to bił i na u'ice wyrzucas*. Ona sie • tyn 
godziła bo co kochała. 

Wiec to jest wychowywamte dzieci w WIEFCL 
lat jedenaście? Co na to władza szkolm? Udzies 
nadzór rodziców? Czy tu ma też miejsce ,.4wit> 
ta" protekcja autora czy wydawcy? 

k.«iw Czytelń*. 

file://r:/cl
http://mura.TS.ki
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Czy służący dostanie 8,800 dolarów? 
9 _ m -

Nr. 571 

Ciekawy proces w Wiedniu, 
Osobliwy proces rozgrywający się mu się wynagrodzeńie w wysokości 10 

la przestrzeni Wiedeń — Nowy Jork, proc. od całej sumy. 
zaprzątał wied ńskj senat sadu cywilne Podczas rozprawy wdowę zastępował 
vo pod przewodnictwem r. dr. Cham- d r . Basch, dzieci dr. Merwin i dr. Dul-
ratha. berg. Oskarżeni za ich pośrednictwem 

Sięgnijmy w przeszłość... Było to tak: zaprotestowali, jakoby służący otrzymał 
31 października 1928 r. znaleziono w Wie polecenie od policji; spalenia protezy, 
dniu w hotelu „New York" zwłoki go- zwłaszcza, że zachodziło podejrzenie nie 
ścia, który pod nazwiskiem Nooha Gold naturalnej śmierci, która morfa być właś 
berga mieszkał od pewnego czasu w nie spowodowana przy pomocy protezy, 
tym hotelu. Przybył on z Nowego Jorku. Owa „intuicja" jest zresztą złudzeniem 
Znajdował się. jak się zdawało, w bar- Spindlera. który przecież nie wiedział 

<v- .> ..iv.', w m u 
dzo skromnych warunkach finansowych 
a zatrzymał się w Wiedniu w drodze po 
wrotnej 

z Ameryki do Polski. 
Stwierdzono, że podróżował on pod fał
szywym paszportem I nie nazyrrai się 
Noah Goldberg lecz Froim Leikin. Pozo 
stałe po nim przedmioty, nie przedstaw;a 
;ące napozór żadnej wartości, zdepono 
w a n o w polskim konsulacie w Wiedniu. 
Tymczasem tam znalazł urzędnik pol
skiego konsulatu Henryk Wider w kola
nie protezy zmarłego którą również 
przechowano, olbrzymią wprost sumę bo 
wynoszącą 

80 tys. dolarów w banknotach. 
Urzędnik otrzymał za to od żyjących 

w Nowym Jorku spadkobierców Leikina 
znaleźne w wysokości 4.400 doi.. 

Obecnie Jednak wdrożył służący ho
telu „New York" Jan Spindler skargę 
przectw Róży Leikin. wdowie zmarłego, 
oraz przeciw jego obojgu małoletnim dzie 
cłom, wszystkim zamieszkałym w No
w y m Jorku, żądając wypłacenia 8.800 
dolarów. Pretensję te uzasadnił Spindler 
w następujący sposób: W swoim czasie 
komisja policyjna wręczyła mu protezę 
Jako zupełnie bezwartościową i 

poleciła Ja spalić. 
Służący Jednak powodowany Jakąś intu 
leją, nde uczynił tego, lecz dołączył pro 
flezę do innych przedmiotów, zdeponowa 
nych w konsulacie. Wobec tego należy 

Królowa w trzecie] klasie. 
N i e z w y k ł e p a s a ż e r k i . 

Kierownik dworca kolejowego Kmg-
Cross-StafJon w Londynie wyrywał wło 
sy x głowy z przerażenia, dowiedziaw
szy się że do pociągu, który lada chwila 
miał odejść w diziesięciogodzinrną podróż 
do Szkocji i to do 3 klasy, wraz z tfu 
• innych pasażerów wsiadła 

ajatitentycznlejsza królowa 
z córką. Przerażony kierownik sta 

?h ; .zebiegł cały pociąg i wreszcie zna-
iv ostatnim wagonie 3 klasy królowę 

i JUT anską, H e l e n ę I księżniczkę grecka, 
Irenę. W posuwistych ukłonach, pod

szedł do rumuńskiej monarchini i ośmielił 
się zapytać, dlaczego nie raczyła zawia
domić, liż przybędzie na stację, gdyż był
by zrobił jej przyjęcie, godne panującej i 
dał Jej osobny wagon — salonkę która 
zawiozłaby królowę do odległej Szkocji. 
Królowa Helena odpowiedziała z prosto-
tą: 

— Dlaczego nie mogę Jechać trzecią 
klasą, tak, Jak Inni? 

Wasza królewska mość, zostanę 
wylany z posady. 

A księżniczka Irena z uśmiechem od
powiedziała: — Ależ my o tern nikomu 
nie opowiemy. Co było robić. Upór kobie 
ty Jest nie do zwalczenia a cóż dopiero 
upór królowej. 

o istnieniu owych dolarów, 
Celem powołania dalszych świadków 

rozprawę odroczono. 

Ostatnia oaza szlachetnej hodowli. 

T y d z i e ń p o k a z u K o n i 
w Irlandii. 

Dublin, w e wrześniu. 
Pokaz koni (h^rse-show), świąteczny 

tydzień irlandzkiego narodu, jest wyda
rzeniem państwowem, którego przebieg 
staje się przedmiotem zainteresowania 
całej wyspy, w najodleglejszych jej za
kątkach. Charakter gospodarczy tej uro
czystości góruje ponad czysto sportowe-
mi i towarzyskicmi jej cechami. Chodzi 

bowiem o nabycie i sprzedaż najcenniej
szego od stuleci produktu Irlandii —koni 
Motoryzacja ruchu ciężarowego nie o-
siągnęła jeszcze w Irlandii tego rozwoju, 
co gdzieindziej, na kontynencie europej
skim. Również 1 zamiłowanie dla koni 
tnie ogranicza się wyłącznie do zaintere
sowana się niemi podczas wyścigów, br 
wiem w Irlandii, iak i w innych dzieln1 

Tali mól nieszczęsny kapralu, 
miłość. ]ak róża, ma ciernie, 
każda kobieta — to szatan'— 
zgubi, choć kochasz ją wiernie. 

Musisz mleć zawsze przepustkę, 
w wojsku Już zwyczaj Jest taki. 
Jeśli Jel nie masz, to z miasta 
wiodą cle prosto do paki. 

Serce nie sługa — wiadomo, 
plonie miłosną pożogą, 
pod pantofelek kobiety, 
nawet but wpada z ostrogą. 

A wlgc pamiętaj, gdy dziewczę 
nęci, Jak słodki karmelek, 
bierz zawsze z sobą przepustkę, 
flirt cl ułatwi stempelek, 

Koi 

40-lecie krzesła elektrycznego. 
P i e r w s z a egzekucja odbyła się w ścisłej ta jemnicy. 

W tych dnTach przypada 40-lecie wpro 
wadzenia w Stanach Zjednoczonych 
krzesła elektrycznego oraz pierwszego 
na łhem stracenia. Prasa amerykańska 

P r a l c t y c a n y . 

Pan I: — Co ty tu robisz, na litość 
boska? 

Pan I I : — Chciałem tylko zesunąć tc 
dwa kamienie. 

Pan I : — Dlaczego nfe suwasz naj
pierw tego małego? Przecież łatwiej go 
ruszyć z miejsca! 

Pan I I : — Owszem, ale ten większy 
'czy znacznie blżej... 

przypomina wobec tego polemiki I na
miętne debaty, Jakłe wówczas powstały 
na całym śwfede, osiągając 

nieprawdopodobne naprężenie. 
Gdy w Londynie dowiedziano sie że nie 
jaki William Kemmler, który zamordo
wał siekierą kobietę, miał być stracony 
na krześle elektrycznem, „Daily Chroni
cie*' napisał: „Niema możliwości porów
nania między gilotyną, stryczkiem szu
bienicy, a okrutnem barbarzyństwem 
krzesła elektrycznego" — a „Standar"' 
twierdził, że wykonanie wyroku zapomo 
cą barbarzyńskiego fotelu, wywoła bunt 
i oburzenie całej ludności W Stanach Z j l -
d.ioczonych r ó w n i c * opozycja przeciw 
nowemu narzędziu śmierci była olbrzy
mia. Przeciwnikami krzesła elektryczne 
go były również wszystkie towarzystwa 
elektryczności , obawiające s'ę że nowe 
to zastosowanie prądu elektrycznego 

zdyskredytuje energje elektryczną, 
w oczach opinjl publicznej. Gdy nadszedł 
dzień stracenia skazańca, nie dopuszczo
no do miejsca egzekucji żadnego przed
stawiciela prasy, Egzekucja odbyła się w 
ścisłej tajemnicy, w obecnoścf kilku za
ledwie osób. Fotel, zzuźyty wówczas do 
pierwszego stracenia pozostał w użyc'ti 
aż do 28 lipca 1929, kiedv to zbuntowani 
więźniowie w Auhuru, spalili doszczęt' 
nie narzędzie śmierci. 

Rok 1931-y, 1938-y, czy 1943? 
Ciekawe obliczenia uczonych. 

Rok 1 9 3 1 ? Tak i nie! Są ludzie, któ 
rzy temu zaprzeczają, powołując się na 
niezbito dowody i autorytet uczonych. 
Te niezbite dowody, to są obliczenia a-
stronomów i zapiski historyczne z ów
czesnych czasów. Jak wiadomo przy uro 
dzeniu Chrystusa świeciła na niebie ja
sna gwiazda-kometa, która według le
gendy wskazywała 

drogę trzem mędrcom 
ze Wschodu. Otóż tą kometą ma być 
przypuszczalnie kometa Halley'a, która 
wprawdzie świeciła w tym czasie, lecz 
o siedem lat wcześnie i według tego przy 
puszczenia mielibyśmy teraz nie rok 193) 
lecz 1938. Przypuszczenie jest wiarygod 
ne, jeśli się zważy, że wszystkie zaćmie 
nia słońca i pojawianie się komet można 
dziś z absolutną dokładnością obliczyć 
na wiele lat wprzód i wstecz. 

Z innych źródeł wiadomo, że król He-
rodot umarł o 4 lata wcześniej, niż we
dług d/.isiejszej naszej ery, a król ten 
w obawie o swe królestwo, rozkazał u-
śmiercić wszystkich chłopów, urodzo 
nych równocześnie z Chrystusem. Inni 
uczeni na podstawie źródeł rzymskich 

Pamiętajcie 
o Inwalidach wojennych! 

odnoszących się do wysokich osobisto
ści duchownych i urzędników cesarza w 
tym czasie piastujących swe urzędy, też 
wskazują na omyłkę w rachubie czasu, 
która wynos! lat siedem (za mało). 

Kroniki głoszą, że za panowania ce
sarza Augusta odbył się spis ludności i 
znowu po żmudnych obliczeniach wska
zują uczeni na omyłkę o lat 11, bo odli 
czając wstecz 1931 lat nie znajdują żad
nej wzmianki o tern, a natrafiają dopiero 
o 11 lat później t. zn. mielibyśmy teraz 
rok 1943. 

Powyższym odkryciom nie należy się 
dziwić, jeżeli się zważy, że ustalenie 
chrześcijańskiej rachuby czasu od naro
dzin Jezusa dokonał w 525 lat później o-
pat Djonizius Exiguus i obecnie od lat 
wielu wiadomo, że przytem popełnił 
błędy. 

Zagadka chociaż odkryła zdaje sie 
być 

nadal niewyjaśniona. 
Obliczenia astronomów mogą być wia
rygodne, ale nikt z nich nie zaprzeczy, 
że podczas narodzin Chrystusa mogła 
na niebie zabłysnąć t. zw. nowa gwiazda 
dotychczas na nieboskłonie niewidzialna, 
by po pewnym czasie znowu zniknąć z 
firmamentu na lat tysiące — i nie musi 
być wcale kometą Halley^a o którą w 
danym wypadku chodzi. 

cach imperium brytyjskiego odbywają 
się jeszcze 

polowania na koniu 
według dawnych tradycyj. Z obu po
wyższych przyczyn w Irlandii trwa sta
le popyt na konie, nietylko wyścigowe, 
ale pociągowe l wierzchowce stadnin ir
landzkich. 

Hodowla koni czystej krwi w Irlandji 
nie jest wyłącznym przywilejem klas u-
posażonych i stadnin państwowych; zaj 
•uują się nią nietylko właściciele więk
szych majątków ziemskich, ale i każdy 
włościanin obok roli i łąk uważa konie 
za najcenniejszy czynnik swego gospo
darstwa Dla włościan właśnie doroczny 
pokaz koni staje się najodpowiedniejszą 
okazją do korzystnej sprzedaży swoich 
koni. nad hodowlą których biedzili się 
rok cały. 

Zjazd hodowców wieśniaków od
bywa się zawsze w towarzystwie dzieci 
Ich. wypróbowanych jeźdźców od lat naj 
młodszych. Kono wjeżdżają do Dublina, 
z przejęciem śledzą za przebiegiem sprze 
dąży a z sumy odebranej nabywają no
wego konia. Targ na konie w Dublinie 
podczas „horse-show" jest jedynem w 
swoim rodzaju zbiorowiskiem zawodo
wych handlarzy i nabywców koni ze 
wszystkich dzielnic państwa brytyjskie 
go, drobnych farmerów z najodleglej
szych zakątków Irlandji i śmietanki an
gielskiego I irlandzkiego towarzystwa z 
całemi rodzinami. 

W ścisku pomiędzy palącymi fajki wło 
ścianami i parobkami do koni angielskie 
..ladies" prowadzą ożywione rozmowj 
„fachowe" z najbliższymi sąsiadami, • 

a pięcioletni Jeźdźcy 
na swoich premiowanych „pony" z po
wagą wykładają zalety swoich wierz
chowców. 

Na pokazie koni w Dublinie obecni są 
wszyscy przedstawiciele władz z bisku
pem na czele. 

Codziennie odbywają się biegi z prze 
szkodami dla wierzchowców myśliw
skich, w tempie wyścigowem, z niesły
chaną odwagą. W bieżącym roku pierw 
sze nagrody niemal wyłącznie dostały 
się kobietom. 

Punktem kulminacyjnym każdego dnia 
są międzynarodowe konkursy wojskowe , 
śledzone z nlezwyklem zainteresowa
niem przez dorosłych i dzieci. O przeję-
olu sie powodzeniem poszczególnych na 
rodowości świadczyły gorące łzy małej 
sześcioletniej I f landkl naszej sąsiadki, 
która w ten sposób zareagowała na zwy 
clestwo angielskich oficerów. 

Gdy Anglicy oddalali się z widowni z 
wspaniałą nagrodą, ufundowaną przez 
Aga Khana, ogromnego amatora konr, 
zrozpaczona mała sportsmenka dała u- i 
pust swemu żalowi w głośnych słowach: j 

— Co za hańba! My. Irlandczycy, o-
debraliśmy zaledwie marną trzecią na
grodę! 

Jednak zaszczyt godności gospodarzy i 
przysługuje Irlandczykom przy tym cie
kawym pokazie koni, popierającym go
spodarcze potrzeby „zielonej" wyspy. 

Grzesiiiski. 

Podsłuchane. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst.. 

STRACONA OKAZJA. 
— Słyszał pam o tern, że bogata w d o 

wa Drumlińska umarła wczoraj? 
— Szkoda że tego prędzej nie wie» 

działem Byłbym się onegdaj z nią oże
nił. 

SKROMNE ŻYCZENIE. 
— Chętnie uwzględniam zawsze ży

czenia moich stołowników. Czegoby pan 
sobie dzisiaj życzył? 

— Czystego obrusa. 

MAŁŻEŃSKI SPÓR. 
— Nie możemy się pogodzić co do za 

wodu naszego syna. Moja żona chce, że
by był lekarzem, ja chciałbym go mieć 
w sklepie, a on sam chce być lotnikiem. 

— To rzeczywiście trudno. A ile lat 
ma pański syn. 

— Za dwa miesiące będzie miał czte-

ODCIAL SIĘ. 
Dama niezadowolona do szofera, * 

powodu jego nieogolonej twarzy: 
— Niech iii! pan powie, jak często 

właściwie trzeba się golić? 
Szofer, dobrze obejrzawszy chlebo-

dawczynię: 
— Przy takim zaroście, Jak jaśnie P a * 

ni ma, mniej więcej co Trzy dni powinno 
wystarczyć. 

POSŁUSZEŃSTWO. 
— Czy pańska żona jest panu posłu

szna? 
— Czasem tak. Jeżeli jej powiem: rób. 

co chcesz — to ona to robi. 

.Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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